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kielewicz zasięgnął opinii w 
sprawie możliwości zwiększenia 
finansowania placówek melio­
racyjnych. Przedstawił on proś­
bę zespołu Solecznickiego Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Me­
lioracji, które, zresztą jak i wie­
le innych takich placówek w 
republice, boryka się ostatnio z 
poważnymi materialnymi kłopo­
tami. E. Kunewicziene zgodziła 
się z potrzebą pokrycia kosztów 
prac melioracyjnych.

Wnioski i propozycję właśnie 
w sprawie kształtowania budże­
tu zgłosiły komisje parlamentar­
ne. Szczególnie krytycznie oce­
nił przedstawiony projekt bud­
żetu przewodniczący komisji 
gospodarczej K. Antanawiczius. 
Jego zdaniem, w warunkach 
kiedy się zabiera pokaźną część 
dochodów dziedziny produkcyj­
nej, natomiast się zwiększa fi­
nansowanie aparatu zarządza­
nia może nastąpić „wybuch so­
cjalny". Proponował więc prze­
de wszystkim zadbać o sferę 
produkcyjną.

Właściwie każdy z przemawia­
jących zależnie od dziedziny, 
którą reprezentuje, prosił . o 
zwiększenie dla niej pomocy 
państwa. Problem polega na 
tym, skąd brać środki, jak zbi­
lansować budżet? W  najbliż­
szym tygodniu deputowani będą 
kontynuować pracę nad projek­
tem budżetu.

Jadwiga BIELAWSKA
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w Ponarach
cy Wspólnoty Żydowskiej Ema­
nuel is Zingeris dożyli kwiaty w 
zespole pomnikowym w Pona- 
rach. Towarzyszyli im deputowa­
ni do Rady Najwyższej Saulius 
Szaltenis i Władimir Jarmolenko.

Rodzina Lozoraitisów zwiedzi­
ła teren byłego getta wileńskiego.

UCHWAŁA PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O propozycji Radzie Najwyższej ogłoszenia referendum 
w  sprawie wskrzeszenia instytucji prezydenta 

Republiki Litewskiej

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej po wysłu­
chaniu opinii i zaakceptowaniu 
wniosków komisji oceny wiary­
godności podpisów w sprawie 
przeprowadzenia referendum, 
powołanej na mocy uchwały 
Prezydium Rady Najwyższej nr 
1—2301 z 10 lutego 1992 r. po­
stanawia:

1. Skonstatować, że dokumen­
ty w sprawie ogłoszenia refe­
rendum nie budzą wątpliwości

co do istoty prawnej oraz wy­
razu woli obywateli

2. Przedstawić Radzie Najwyż­
szej wniosek co do wiarygod­
ności podpisów w sprawie prze­
prowadzenia referendum, jak też 
inicjatywnej grupy ogłoszenia 
końcowego aktu referendum.

3. Zaproponować Radzie Naj­
wyższej ogłoszenia referendum 
w sprawie wskrzeszenia instytu­
cji prezydenta Republiki Litew­
skiej, jego pełnomocnictw oraz 
trybu wyboru.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskie) 
Wytantas LANDSBERGIS

Oświadczenie Banku Litewskiego
20 lutego 1992 r. w  gazecie 

,JJetuvos Rytas" został opubli­
kowany artykuł dziennikarki B. 
Vainauskiene „Litów nie ma i 
nieprędko będą!1*. Bank Litew­
ski z całą odpowiedzialnością 
oświadcza, że jest to prowoka­
cyjna pisanina, oparta na wymy­
słach i pogłoskach, pretendująca 

• do zniekształconego i tendencyj­
nego „badania historii pie­
ni edzy litewskich".

Zarzuty stawiane w tym arty­
kule obecnie bada specjalnie po­
wołana komisja parlamentar­
na, które) przedstawiono całv 
materiał i dokumenty. Przed­
wczesne publiczne stawianie

zarzutów i wykazywanie braku 
kompetencji autorki w tych spra­
wach nie może być traktowane 
inaczej, niż chęć błędnego infor­
mowania deputowanych do RN 
Republiki Litewskiej, powoła­
nej przez nią specjalnej komi­
sji. mieszkańców Litwy. Jes­
teśmy przeświadczeni, że po 
zakończeniu pracy przez komisfę 
deputowanych, deputowani do 
RN i ludność Litwy otrzymają do­
kładne i poparte faktami odpo­
wiedzi na zarzuty wysunięte pu­
blicznie w tym artykule i w in­
nych środkach masowego prze­
kazu.

Przewodniczący Zarządu Banku Litewskiego, 
członek Komitetu Lita. 

deputowany do Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
V. BALDISZIS

20 lutego 1992 r . .

Spotkanie 

z kandydatami

PO SIED ZENIE  PREZYDIUM  
ZG RO M AD ZENIA BAŁTYCKIEGO

W  Wilnie odbyło się posie­
dzenie Prezydium Zgromadzenia 
Bałtyckiego, na którym była mo­
wa o doskonaleniu współpracy 
Litwy, Łotwy i Estonii, przygoto­
waniu do drugiej sesji Zgroma­
dzenia Bałtyckiego, omówiono 
wspólne stanowisko państw bał­
tyckich na sesji Rady Północ­

nej. przewidzianej na początek 
marca, współpracę z nią.

■Prezydium Zgromadzenia Bał­
tyckiego zaleciło również mini­
sterstwom spraw zagranicznych 
Litwy, Łotwy 1 Estonii omówie­
nie możliwości bezwizowej ko­
munikacji między państwami bał­
tyckimi.

(ELTA)

K i S l l i
Federacji

ceny paliwa
żywczych, aby dodatkowo otrzy­
mać około półtora miliona ton 
ropy naftowej. Zatrudnionym tam 
litewskim budowlanym w celu 
zachęty wyasygnuje się środki 
walutowe na wypłatę poborów. 
Powzięto też uchwałę o zwiększe- 
niu z dniem 22 lutego br. cen 
wszystkim konsumentom produk­
tów ropy naftowej, gdy znacznie 
podnieśli je  dostawcy z Rosji. 
Litr benzyny A-76 kosztować bę­
dzie 9, A-92'—  10, a paliwa die- 
-slowego — 8 rubli. Wzrosną też 
koszty innych zasobów energe­
tycznych, ludność nie będzie je­
dnak drożej płacić za energię

cieplną różnicę cen zamierza
się pokryć z budżetu.

Na posiedzeniu omawiano spra­
wy budowy i finansowania o- 
czyszczalni wód w Kłajpedzie, 
powzięto uchwałę w sprawie try­
bu przelewania na specjalne fun­
dusze środków ze sprzedanych 
prywatyzowanych obiektów. Za 
opóźnienie w przelaniu tych 
środków na specjalny fundusz 
prywatyzacji oraz fundusz repub­
likański będzie się płacić grzy­
wnę w przypadku naruszenia try­
bu podziału tych środków oraz 
terminów, funkcjonariusze pocią­
gani będą do odpowiedzialności 
w trybie ustawowym Republiki 
Litewskiej. Inna powzięta na 
tym posiedzeniu uchwała regla­
mentuje tryb studiów i stażów 
obywateli za granicą oraz stu­
diów i stażów cudzoziemców na

Litwie. Sprawy te koordynować 
będzie komisja ds. międzynaro­
dowych studiów. Jej przewodni­
czącym został minister Aleksan- 
dras Ablszala. Inna uchwała rzą­
du uregulowała sprawy wykorzy­
stania baz zrzeszeń sportowych.

Na posiedzeniu faktycznie za­
akceptowano projekt uchwały o 
Auksztockim, Dzukljskim i Zmu- 
dzklm Parkach Narodowych oraz 
stały regulamin WieszwUskiego 
Rezerwatu Państwowego. Regula­
min Parku Narodowegq Mierzei 
Kurońskiej oraz Trockiego His­
torycznego Parku Narodowego u- 
stalony zostanie później. Zatwier­
dzono również przepisy republi­
kańskiego nadzoru przeciwpoża­
rowego.

Rząd omówił też inne kwestie.

(ELTA)

Życzymy 
powodzenia

Przedwczoraj w 21 okręgu wy­
borczym w Nowej Wilejce od­
było się spotkanie kandydatów 
na deputowanych do Rady Naj­
wyższej RL z wyborcami.

Przybyło tu czterech kandyda­
tów: Pranas Kawaliauskas — 
przedstawiciel partii demokra­
tów, Eduardas Monkewiczius — 
prezentuje Akademię Katolicką, 
Sabina Samko — wicestarosta 
Nowej Wilejki oraz Marijonas 
Wisakewiczius.

Pranas Kawaliauskas uważa, że 
podstawową cechą deputowane­
go powinna być rzetelność i 
kompetencja. Gdyby wygrał 
wybory, wysiłki skoncentrował­
by w dwu podstawowych kierun­
kach: sprawy ekonomiczne i na­
rodowościowe.

Eduardas Monkewiczius, z za­
wodu prawnik, mówił o niedo­
skonałości naszych ustaw, jak 
również o tym, że procentowa 
podwyżka płac prowadzi do nie­
sprawiedliwości, bowiem kto 
więcej ma, dostaje jeszcze wię­
cej, a ten najbiedniejszy często 
nie osiąga nawet socjalnego mi­
nimum.

Moim zdaniem, nikt nikogo i 
od, nikogo nie powinien bronić
— powiedziała Sabina Samko.
—  Bronić wszystkich ludzi jed­
nakowo musi litera prawa. Pani 
Sabina jest zdania, iż sprawą 
najważniejszą w dobie obecnej 
jest utworzenie prawdziwie de­
mokratycznej i maksymalnie do­
skonałej konstytucji. Pochodzi 
ona z Nowej Wilejki, więc do­
brze zna ludzkie problemy i bo­
lączki 1 na pewno godnie pre­
zentowałaby interesy swoich 
wyborców w Radzie Najwyższej.

Sporo krytycznych Uwag o 
pracy naszego parlamentu, rzą­
du wyraził Marijonas Wisakewi- 

| czlus — przewodniczący Kon­
federacji Wolnych Związków 
Zawodowych. Kandydat powie­
dział, że rząd i parlament cał­
kiem nie na czasie urządza te­
raz polowanie na czarownice, że 
zamiast narzekać w telewizji, że 
nie otrzymali płac, trzeba coś w 
tym kierunku robić. M. Wisake­
wiczius ostro skrytykował zbyt 
częste wyjazdy naszych delega­
cji za granicę, organizowanie 
różnych kosztownych konferen­
cji, spotkań itp. Jest on zdania, 
że nasza prywatyzacja, to zwyk­
łe nabieranie ludzi, bo kto i po 
Ico będzie kupował akcje w za­
kładzie, jeżeli urządzenia, a cza­
sem i ściany — to już prawdzi­
wa ruina.
J Zebrani zadawali sporo pytań 
kandydatom. Najbardziej logi- 
Jczne, rzeczowe kompetentne by­
ły wystąpienia Sabiny Samko i 
Marijonasa Wisakewicziusa. 
Przypuszczalnie to będą dwaj 
najpoważniejsi I godni siebie 
rywale.

Życzymy powodzenia!
Julltta TRYK
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■ WILNO, 20 lutego (ELTA). 
I Przewodniczący Rady Najwyższej 
H Republiki Litewskiej Wytautas
I Landsbergis przyjął nadzwyczaj*
II nego i pełnomocnego ambasado- 

I Chińskiej Republiki Ludowej
I I Litwie Pei Yuanyinga, * który
I szefowi parlamentu litewskiego 
■ złożył listy uwierzytelniająca 

Wyrażono wzajemne zadowole- 
I nie z nawiązania stosunków dy- 
I plomatycznych między Litwą a 
[Chinami.

Dyplomata chiński ma 55 lat,
I studiował w Mankei (Chiny) i na 
I Uniwersytecie Warszawskim, pra- 
I co wał w ambasadzie ChRJL w 
I Polsce, był kierownikiem dzia- 
Iłu departamentu ZSRR i Europy 
I Wschodniej w MSZ Chin. Obe- 
I cnie jest nadzwyczajnym i peł- 
I nomocnym ambasadorem ChRL 

r Polsce,

Ambasadora ChRL przyjął rów­
nież wicepremier Wytautas Pa* 
kalnisźkis.

Ambasador powiedział „Laba 
diena" i oświadczył, że z przyje­
mnością przyjął tę nominację 
swego rządu i już w ciągu kli­
ku pierwszych dni pracy od Wie 
dził niejedno ministerstwo,' spo 
tkał się z przedstawicielami prze­
mysłu, przedsiębiorczości. Zda 
niem ambasadora, współpraca 
handlowa i kulturalna Chin z 
Litwą ma dobre perspektywy.

W. Pakalniszkis oświadczył, że 
rząd Litwy również zainteresowa­
ny jest rozwojem wzajemnie ko­
rzystnych kontaktów z Chinami.

W  rozmowie wymieniono po­
glądy w innych interesujących o* 
bie strony kwestiach.

PRZYJęTÓ AM BASADORA KOREI POŁUDNIOWEJ

J WILNO (ELTA). Przewodni czą- 
I  cy Rady Najwyższej Republiki
I  Litewskiej W. Landsbergis pizy-
II jął nadzwyczajnego i pełnomoc- 
I nego ambasadora Korei Południo- 
Iwej na Litwie Sai-Taik Kima, któ- 
1 ry wręczył szefowi parlamentu 
■ Litwy listy uwierzytelniające.

W  rozmowie wyrażona została 
1 wzajemna satysfakcja z zacieśnia­

jących się więzi między Litwą a 
Koreą Południową. Omówiono 
perspektywy współpracy handlo­
wej i gospodarczej tych państw. 
W. Landsbergis zapoznał gości z 
sytuacją polityczną i gospodar­
czą Litwy, najaktualniejszymi 
problemami.

Ambasador Sai-Taik Kim rezy­
dować będzie w Kopenhadze.

PIERWSZE W YNIKI W ALKI WYBORCZEJ

WASZYNGTON. Po zakoócze- 
I niu preli mina mych wyborów w 
I stanie New Hampshire oraz pod- 
I liczeniu 95 proc. głosów, okaza- 
I ło się, że George Bush odniósł 
I zwycięstwo nad innym republika- 
1 ninem, byłym sprawozdawcą TV 
| i prasowym Patem Buchananem 

' stosunku 58 proc. do 40 proc. 
I Jakkolwiek zwycięstwo dla Bus- 
I ha. to uważa się je za przegra­

ną dla niego, gdyż zaledwie 
przed rokiem popierało gc 90 
proc. Amerykanów.

Stan New Hampshire szczegól­
nie dotknięty został upadkiem 
gospodarczym, toteż popierający 
prezydenta republikanie twierdzą, 
że jest to najgorsze miejsce dla 
rozpoczęcia- kampanii ponownych 
wyborów.

NIEMCY UMARZAJĄ POŁOW Ę  

ZADŁUŻENIA  POLSKI

BONN. Niemcy ogłosiły, że 
I umarzają połowę długów Polski, 
I stanowiących - 9,1 mld marek
I (5t54 mld dolarów), chcąc w 
I ten sposób wesprzeć reformy 
I gospodarcze w Polsce.

W  oświadczeniu ministerstwa 
finansów Niemiec mówi się, że 
Polska pozostałą połowę długu 
ma zwrócić w ciągu 18 lat zgod­
nie z obustronną umową, która 
ma być wkrótce podpisana.

KSIĄŻKA WIERSZY A. ŁUKJANOW A —  
SPRZEDANA Ż MŁOTKA

MOSKWA, 17 lutego (R IA ^  
I ELTA). Podczas prasowego balu 
I sprzedano z młotka napisaną ' w 
I więzieniu książkę wierszy Ana- 
I tolija Łukjanowa. Co prawda, ce­

ny wywoławczej — 300 dolarów 
— nikt 'nie zechciał zapłacić, ale 
za 2100 rubli książka z autogra­
fem autora została kupiona.

CHILE GOTOWE SĄ 
DO PRZYJĘCIA HONECKERA 
SANTIAGO. Erich Honecker 

może przybyć do Chile, o ile 
Moskwa wyda mu dokumenty na 
podróż oraz zezwolenie na opu 
szczenię Rosji, oświadczył p.« 
ministra spraw za grani czny ch
Chile Edmundo Wargas.

Może on przybyć do Chile. Nie 
chcemy jednak przyznać mu sta­
tusu uchodźcy politycznego, 
który on nie prosił, oświadczył 
Wargas telewizji.

Honecker ukrywa się w Mos­
kwie w ambasadzie Chile. Am­
basador Almeyda zamierza we 
środę spotkać się z przedstawi­
cielami Rosji i powtórzyć 
żądanie o przekazanie Honecke­
ra Chile, gdzie mógłby być leczo­
ny, a nie wysyłać go do Nie­
miec. Na pierwsze takie żąda­
nie Rosja jak na razie nie dała 
odpowiedzi.

IRAN SIĘ UZBT4JA
WASZYNGTON. Gazeta „De- 

fence 'News" informuie, że Iran 
zamierza nabyć pięć małych ło­
dzi podwodnych.. Artykuł nie 
wskazuje, z jakim krajem Iran 
drowadzi negocjacje w sprawie 
kupna łodzi. Podaje jedynie, że 
nie jest to państwo komunistycz­
ne.

Od b. Związku Sowieckiego 
Iran już nabył dwie cieżkie ło­
dzie podwodne, które do Iranu 
sDrowadzi się latem. Załogi ło 
dzi szkoli się w bazie marynarki 
wolennef na Łotwie. Iran roz­
waża również możliwość zakupu 
i trzeciej ciężkiej łodzi podwod 
nef. Ponadto rzad irański złożył 
w Moskwie za mówienie na za 
kim mvśliwców wojskowych 
MT<̂ -29.

•Dyrektor wvwiadu marvnarki 
wojennei kontradmirał Ted Shae- 
fer powiada, że nie fest trudno 
zrozumieć. iż Iran zamierza iak 
nais^bdei sie przezbroić. „Naf 
straszniejsze. *e może Drzvęrv-

i t ę p o  Teptomi rozooc^na do­
datkowe zbrolenia", dodał on,

PAPIEŻ WYRUSZYŁ 
DO KRAJÓW AFRYKI 

‘RZYM. 19 lutego papież Jan 
Paweł II wyruszył w 8-dniową 
podróż do krajów Afryki Zachod­
niej —- Senegalu, Gambii i Gwi­
nei.

Jest to 54 podróż Jana Pawła 
II poza granice Włoch.

'Rozmaitości
WSCHODNIE LANDY —

DO PRZODU 

170 miliardów marek — to 
I rozmiary finansowej, pomocy 
I udzielanej przez Niemcy zachod- 
I nie .wschodnim landom, głównie’ 

. formie_ kapitałów inwesty- 
I cyjnych, ale również w postaci 
[ pożyczek i dotacji na cele so- 
I cjalne. Eksperci oceniają, że 
I dzięki tej pomocy landy wscho- 
I dnie, tj. dawna NRD, uzyskają 
] 10-procentowy wzrost dochodu 
I narodowego. Ekonomiczny bi- 
I lans przeszło 2-letniej drogi 
I wschodnich Niemiec ku gospo- 
I darce rynkowej będzie jeszcze 
1 ujemny, choć w znacznie mniej- 
I szej skali niż to zapowiadano. W  
I połowie tego roku można się tu 
1 liczyć jeszcze z 1,5 milionowym 
I bezrobociem.

ZNÓW TYRYSTYCZNA 
ATRAKCJA?

Do sławnych jaskiń Altamira 
Hiszpanii i Cro-Magnon, Laba- 

I stide, Trois Freres i innych we 
I Francji, w których odkryto ścień- 
One malowidła z epoki lodowco- 
Iwej, doszła ostatnio nowa —. w 
I Cassis niedaleko Marsylii na 
j wciąż licznie odwiedzanej przez 
I turystów francuskiej Riwierze. 
I Malowidła z tej ostatniej groty 
| pochodzą z okresu wstępnie da­

towanego na 10—-20 tysięcy lat 
przed Chrystusem.

SMOG — RÓWNIEŻ 
ELEKTRYCZNY!

Nie tylko pyłowe i chemiczne 
zanieczyszczenia atmosfery, bar­
dzo duże w Polsce, są przyczy­
ną szeregu chorób zwłaszcza 
mieszkańców większych miast 
oraz jednym z najważniejszych 
społecznych i ekonomicznych 
problemów współczesności. Ucze­
ni doszli ostatecznie do wniosku, 
że zdecydowanie szkodliwe dla 
zdrowia jest również długotrwa­
łe oddziaływanie na ludzi pól 
elektromagnetycznych wywoły­
wanych przez wszelkiego rodza­
ju pracujące silniki elektryczne 
i znajdujące się pod prądem 
urządzenia. W  Europie zachod­
niej narodził się nawet termin 
„elektrosmog” dla podkreślenia 
ważności tego zjawiska i podo­
bieństwa jego skutków — choć 
bezsprzecznie w dużo mniejszej 
skali — z „normalnym" smo­
giem biorącym się i  zapylenia 
powietrza.
CO POKAZANO W  BAZYLEI

Na tegorocznych jesiennych 
targach żywnościowych w szwaj­
carskiej Bazylei — nowość, ja­
kiej nie było chyba na żadnej 
tego rodzaju imprezie na świę­
cie: konkurs 0 najlepszy poziom 
wyżywienia szpitalnego. Zwie­
dzający, którym serwowano

próbki szwajcarskiego szpitalne­
go jedzenia z różnych miast te­
go kraju —  uznali, że jest ono 
znakomite i bez porównania 
lepsze niż przed kilkunastu jesz­
cze laty, a także w porównaniu 
z domowym menu niejednej, 
szwajcarskiej rodziny. Konkurśo-' 
wi nadano duży' rozgłos, by 
przekonać nie tylko rodaków, ale 
i zagranicę, że Szwajcaria jest 
dobra nie tylko w przemyśle far 
maceutycznym i w produkcji 
sprzętu medycznego, ale również 
w zakresie bezpośredniej — tym 
razem gastronomicznej —  opie­
ki nad chorym w zakładach 
służby zdrowia.

ENERGETYCZNE
PRZYSPIESZENIE 

Według najnowszych szacun­
ków, w najbliższych 15 latach 
spodziewać się można na świe- 
cie nieco przyśpieszonego w 
porównaniu z ostatnimi kilku la­
tami wzrostu zapotrzebowania 
świata na główne surowce ener­
getyczne: ńa ropę naftową — 
średnio o 1,7 proc. rocznie, na 
węgiel kamienny i brunatny — 
o 2,3 proc., na siłę spadku wód 

o 3 proc., na gaz ziemny —: 
ó 3,7. proc. O 1,9 proc. 'rocznie 
wzrastać też będzie zapotrzebo­
wanie na paliwo dla elektrowni 
jądrowych — o ile do tego cza­
su nie będą gotowe — co jest 
zresztą wątpliwe — pierwsze! 
elektrownie „wodorowe- .

 __________  (PAI)

XVI Zimowe Igrzyska Olimpijskie

Niebawem finisz
Wcale na palce nie trzeba się 

wspinać, by wypatrzyć koniec , 
XV I Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich. Zmagania kończą wciąż 
nowi i nowi przedstawiciele po­
szczególnych dyscyplin, a z o- 
gółu 57 kompletów medali do 
wczoraj rozdano już 44.

Podzieliwszy po raz pierwszy 
zresztą w Białych Olimpiadach 
trzy komplety trofeów, do do-' 
mów mogą jechać biathlonistki. 
W  odróżnieniu od mężczyzn, 
gdzie wyraźnie dominują Niem­
cy,. rozrzut „złota" wśród strze­
lających narciarek był znacznie 
szerszy. Po razie bowiem na naj­
wyższym stopniu podium stały 
reprezentantki WspóJnoty Państw 
Niepodległych, Francji i Niemiec. 
Te ostatnie na listę zwyciężczyń 
wpisały się przedwczoraj w bie­
gu na 15 km. Srebrna medalist­
ka z dwukrotnie krótszego dys­
tansu A. Misersky w tym dniu 
była najlepiej dysponowana, 
stąd wygrała, minimalnie wyp­
rzedzając zawodniczkę Wspólno­
ty Państw Niepodległych S. Pie- 
czerską-Dawydową i Kanadyjkę 
B. Bedard. Można być pewnym, 
że biathlon kobiet debiutując w 
Albertville na stale wejdzie do 
programu Zimowych-Olimpiad.

W  narciarstwie alpejskim za­
nosi się na wielką klęskę Aust­
riaków i Francuzów, którzy przed 
rokiem podczas mistrzostw świa­
ta w Saalbach zdobyli łącznie aż 
8 złotych, 4 srebrne i 6 brązo­
wych krążków. W  Albertville 
Austriacy mogą się pochwalić 
tylko 2 złotymi medalami, wy- 
wałczonymi przez P. Kronberger 
i P. Ortlieba, a Szwajcarzv sięg­
nęli jedynie po jeden brązowy 
medal. Nie przyniósł im spodzie­
wanego sukcesu start w slalo­
mie gigancie kobiet, gdyż naj­
lepszy czas dwóch przejazdów 
miała Szwedka P. Wiberg.

Nawet dwa przejazdy i dziele­
nie sekundy na setne jej części 
nie wskazało na podział dwóch 
dalszych lokat, albowiem Austria­
czka A. Wachter i Amerykanka

D. Roffe Uzyska- 
ły absolutnie ten 
sam czas i 2a_ 
jęły ex aequo 2 
miejsce. Wręczono W[= 
d»le srebrne, |  .  *  <N, 
lazł posiadacza S  "le S  

Turniej hokejowy i, 
le przypomina L *  i
Mistrzowie
zaczęli krzykną * > knjj
H I

*» -  |
wjeżdżała n .. .  Mr I

• taml 1 zapalano z n S ^ *  51

OLIM PIJSKIE PODIUM
Biathlon, bieg na 15 km kobiet 

—I, A . Misersky Niemcy — 
51.47,2f 2. S. Pieczerskaja-Dawy- 
dowa — •51.58,5, 3. M. Bedard 
Kanada 52.15,0. • 

Narciarstwo alpejskie, slalom 
gigant kobiet

1. P. Wiberg Szwecja 
'2.12,74, 2. D. Roffe USA —
2.13,71, 2. A. Wachter Austria 
l i  2. 13,71.

ty  "Jjvrte więc, czy to 
kelścl będą musieli I
więce] potu, by wył^* 5  
szych, ^  |

Na placu boju w 
dale pozostały Jui S S f *  I 
żyny. Do USA i 
awans do półfinału g $ I l  
wtorek, w środę w i « J   ̂
łączyły Wapóta, 
podległych i Czecho-SW' 
Pierwsza w meczu btz wm*  1 
historii pokonała ajanfe . 
6:1, a druga nieco niMoSJ 
nie zwyciężyła mistrzów hZ I 
Szwedów — 3:1, d»ć t S  
rony prowadziły — |j$

W meczu o 9—12 miej** ̂  I 
lacy doznali szóstej z kolei & 
rażki przegrywając % Sn*£ 
rią — 2:7. M

Turniej hokejowy znalad sfe 
w programie Igrzysk Olimpiĵ  
już w roku 1920 podczai Letnic* 
Igrzysk w Antwerpii i do ^  
1952 niepodzielny prym z ii 
jątkiem roku 1936, kiedy to z«v- 
ciężyła Wielka Brytania, pdj 
Kanadyjczycy,̂  zdobywając ( 
tytułów mistrzów olimpijitod 
Od Igrzysk w Cortina d‘ Anso. 
zo rozpoczęła się radziecka oi 

,,zborna" aż 7 razy siała u ||| 
wyższym stopniu olimpijAieeo 
podium. Prócz ZSRR' i OSA a 
listę zwycięzców dwukrotnie t 
roku 1960 i 1980 woiswafrK 
Stany Zjednoczone.-Na tvm lista 
triumfatorów się kończy.

Wczoraj znalazły posiadam 
trzv kolejne kompIetv Ewfei 
w biegu na 20 km MalUom- 

1 tów, w slalomie specjalnym ko­
biet ł w biegu na 10000 m ha­
wiarzy szybkich.

Na czele klasvfikacji medak 
wej z coraz znaczniejsi nrran- 
gą kroczą' -Niemcy flO—8-** 
przed Wspólnotą - Państw Nia» 
dleghrch (7- 5- 61̂  Norwew 
(7—5— Austina {4—7-71 
Warto dodać, że no medale *■ 
gafą reprezentand ‘17 kraió*. * 
..złotem" ̂  mogą sie podnnfc 
sportowcy 12 państw.

Co, kiedy, gdzie
TEATR

0 '  Od wczorajszego dnia (do 
soboty włącznie) w naszym nie­
ście na gościnnych występach 
Teatr Stary z Krakowa (w loka­
lu Litewskiego Teatru Dramaty­
cznego). Goście prezentują dra­
mat Stanisława Wyspiańskiego 
„Wesele" w reżyserii Andrzeja 
Wajdy.

0  Dziś gościem Rosyjskiego 
Dramatycznego — ^teatr z Gro­
dna, który zagra ..Błędy 
miłości". Jutro „Historia-jesien­
na". W  niedzielę dla dzieci „Ba- 
mbi* V

0  Opera. Dziś „Traviatta", ju­
tro „Raimonda", w niedzielę 
jMadam Butterfly" z udziałem 

Eduardasa Kaniawy.
0  W  Młodzieżowym dziś „Gra­

cze", w niedzielę „Trzy ukocha­
ne".

©  Teatr „Sziaures Atenai" w 
niedzielę w lokalu Młodzieżowe­
go zaprezentuje „Bracia Karania - 
zow".

©  Natomiast' w Małym Teatrze
niedzielę możemy obejrzeć 

Wiśniowy sad1'.

KONCERTY

©  Na życzenie widzów polski

zespół estradowy „Wilnfoki"1 
niedzielę da dwa dodatkowe fefr 
certy. Pałac Kolejarzy, pdŁ

©  Dziś w Akademii 
wystąpi islandzka pianistka >- 
ma Gulmundsdottir. 
ona utwory kompozytora Jon 
fsa oraz F. Schuberta.

©  W  Sali Barokowej 
botę i niedzielę jak 
muzyka organowa.
Bacha, M. K. cdurlicnia 
nu je Diana Enciene.

WYSTAWY

I  Architektura WlWt’^
innvch m?ast J wsi — t 
tyka plastyka N o * »  
ksponuje swe P*6®*. i$ft 
Wystaw Artystyczny* 
cześnie czynna tu j^ . 
kańska ekspozycja ^

©  W  Galerii 
można sie zapoznać * « ^  
znanego fotografika po j
dauskaite. Ekspozycja ® 
nad 80 prac. Przeważała^ ^  i 

©  W  Muzeum 
rzeć można-; autoi^W H H  m 
plastyka z Sziauliw An ^  | 
sztopaitisa pt. ,4Jte’*?scy 
rze i partyzanę?1. ’ K  1

Anons. 25 l ^

nla litewskiego cyrku «<
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pędzie in fo r m a c ja■  l i k o n tro la
Kontroli Cd otrzymał wreszcie 

Dtf^^nlm pr*wnik 1 Katimieraa
I 10* ^„prosiłam go o chwilę rozmowy 
1 Kuriera"- W  związku z nlnlej- 

przypomnieć parę faktów z 
L ,  * d*Suudiwgo tydor>'su Newskich cel- 
Sł**°‘ rfameot Kontroli C d  powstał 11 pa- 
C i < T  Zaczynał dosłownie od zera. 
ffiESff „Jejćuo ąs w lokalach prowtzory-
E i. |̂00 . * k nnMaJiMjlAufbrakowało samochodów,w-agonlkaĉ '

r łnprowsklego au wwu uu. jru IUŁU
>  S * .  Komora Celna (u l Wytenlo 7). 

1 - r a c o w a i  koncepcję, kodeks, słowem, 
l * * < * “JSoy system kontroli celnej, dopa- 

(Wffi4 J* jonydi struktur —  Ochrony Kraju, 
jW  i° ®  yV pierwszych latach działalnoś- 

| ^eisi* JJowall w  warunkach ekatremalnycb.
d rtlo«T p przypomnę MlednlkL Urzędnicy 

IW*??: terroryzowani, napastowani. Dziś jut 
I H*0 0 ukształtowanym w zasadzie sy-

11&-
„„try Jat. czy zły? Co

i «.■!»■ ■****’ — pyUm Pler‘
i S S H  Palni
I pana" Wnyaię.
| |  aacWe jest dobry. O
b a #  ®S 3  wle<5''
S*apBSm « «  z poszczegol- 

ogniwami. Zanim wydą-
Ii«niosH, pragnę prawdzie, 
[o j we wszystkjch strukturach 

optymalne formy 
Kacy. czy posterunki są odpo- 
t  tednio usytuowane, gdzie bra- 
I Uje, a gdzie jest za dużo per- 

l  Ale, jak już powiedzia­
ły , w zasadzie system został 
|tvonony.

-  Dc jest dziś ogółem na 
|lMe punktów kontroli celnej?

i z kolejowymi, mor- 
I sini. pocztowymi — około 
■ ■mdziesięciu.

— Czy nie od­
czuwa Pan bra­
ku wykwalifiko­
wanych pracow­
ników? Dla niko­
go nie Jest taje­
mnicą, te praca ćelnlka jest bar­
dzo trudna, szczególnie w na­
szych pionierskich warunkach. 
Więc też chyba niełatwo dobrać 
kadry?
■ —- O ile początkowo rzeczy­
wiście było niełatwo, to o tyle 
teraz przyjmujemy do pracy 
bardzo ostrożnie, przebierając. 
Zresztą najpierw chcemy roz­
ruszać naszą strukturę ostatecz­
nie, a dopiero potem będziemy 
decydowali, gdzie i na jakich 
stanowiskach brakuje pracow­
ników. Będziemy przy tym nie 
tylko przyjmowali, ale też zwal­

niali tych, którzy nie są godni 
miana celnika. Dziś, na przy­
kład, mamy szczególny dzień '— 
mianowany został naczelnik W i­
leńskiej Komory Celnej. Jest 
nim Arunąs Żelnys, prawnik z 
zawodu.

—  A  gdzie zdobywa się zawód 
celnika?
- —  Na razie nie mieliśmy spe­
cjalnej uczelni. Z czasem planu­
jemy otwarcie szkoły, z labora­
torium, gdzie można będzie do­
konywać ekspertyzy, ze specja­
listycznym sprzętem.

—  Czy w takiej szkole będą 
potrzebni specjaliści z polskim 
Językiem?

7*h$T-' ^  pewnością. Do szkoły 
będą przyjmowani obywatele
Litwy, bez względu na ich na­
rodowość.

— Chyba nie odkryję Panu 
Ameryki mówiąc, te otrzymuje­
my sporo skarg od obywateli 1 
Litwy, 1 Polski na służby celne. 
Chodzi o łapownictwo, naduży­
wanie stanowiska. Czy Jest
np. w porządku, gdy celnik za­
biera pasażerowi rzeczy i nie 
daje w zamian pokwitowania? 
Sama też byłam świadkiem, jak 
do grupy turystów Jadących do 
Polski na Dworcu Wileńskim
zbliżył się młody facet w -cywi­
lu i zaproponował: „Zbierzcie
szybciutko po 200 rb. od osoby
— gwarantuję, tę nikt was nie 
będzie sprawdzał"!
"  —  Z pewnością nie wszyscy 
celnicy są uczciwi, jak zresztą

w każdej branży. Igtnieje z pew­
nością i łapownictwo, i brak kul­
tury, i nadużycia, i pijaństwo, i 
okradanie pasażerów. My również 
otrzymujemy takie sygnały. Ale 
nie możemy na ich podstawie 
wszystkiego uogólniać. W  każ­
dym bądź razie, reagując na 
skargi obywateli, chcemy zorga­
nizować służbę prewencyjną do 
walki z nadużyciami. Jeden z 
dwóch jej sektorów będzie nad­
zorował w dzień i w nocy po­
sterunki celne, inny — zapobie­
gał wszelkiego rodzaju narusze­
niom. Oba będą działały na za­
sadzie „niespodzianki", tak, by 
celnicy nigdy nie wiedzieli, kie­
dy wpadnie do nich kontrola, by 
przez cały czas mieli się na-ba­
czności. A  to, jak wiadomo, dy­
scyplinuje. Z drugiej strony, mu­
szę pani powiedzieć, że nie ma­
my ani jednej pisemnej skargi, 
w której byłby konkretnie wy- 
łuszczony jakiś fakt nadużycia, 
z podaniem dokładnych dat i 
nazwisk/

— O ile wiem, bardzo często 
celnicy urągają pasażerom po­
szukującym sprawiedliwości i nie 
podają swych nazwisk. Odsyłają 
ich Jeden do drugiego, aż zmę­
czony pasażer rezygnuje z do­
chodzenia. Myślę też, że najczę­
ściej obie strony są winne: Je­
dni wiozą za dużo „upominków" 
1 nie chcą gniewać urzędnika, bo 
może złagodnieje; drudzy, dopu­
szczają się nieuczciwości, bo 
wiedzą, że tamci będą milczeć. 
Najgorsze jest to, te w żadnej 
komorze celnej nie ma informa­
cji o tym, co można przewozić, 
a czego nie.

—  I tu kryje się największe 
zło — brak informacji. Pasaże­
rowie nie wiedzą, na jaką sumę 
mają prawo przewozić, co moż­
na, czego nie, do kogo iść na 
skargę. Już w następnym tygod­
niu przy każdej komorze celnej 
ukaże się taka informacja. Będzie 
w niej podane nazwisko, telefon 
i adres -osoby nadrzędnej, do 
której można będzie zaskarżyć 
nieuczciwego celnika. Mamy za­
miar wprowadzić również etat 
rzecznika prasowego, który bę­
dzie informował prasę o nowoś­
ciach w przepisach celnych.

Muszę pani powiedzieć, że w 
swej pracy notowaliśmy również 
dziwne przypadki: samozwańczy 
celnicy ustawiali w pewnej od­
ległości od komór celnych stoli­
ki i pobierali clo. Dlatego chciał­
bym uprzedzić czytelników, że w 
każdym wątpliwym wypadku ma­

ją prawo wylegitymować urzę­
dnika celnego.

— A  co z tymi pokwitowania­
mi? Jedni urzędnicy wydają Je, 
Inni — nie. Potem, gdy indzie
zaczynają dochodzić prawdy __
nie mają żadnego dokumentu.

— Wszy§cy powinni wydawać 
pokwitowania na specjalnych 
blankietach firmowych, z odpo­
wiednim numerem.

— Co się dzieje z rzeczami, 
które się zabiera pasażerom?

— Konfiskuje się je, a następ­
nie skierowuje do handlu.

— Czy macie Jakiś specjalny 
sklep firmowy, gdzie yiK»*na te 
rzeczy realizować?

-— Właśnie kończymy remont.
. Znajduje się w tym ąamym gma­

chu, na dole. Tam, gdzie był 
sklep tkanin, koło kawiarni „Ne- 
ringa".

— A  teraz takie prywatne py­
tanie, czy nie uważa Pan, tak po 
ludzku, że odbieranie ludziom 
rzeczy nie robi dobrej roboty. 
Każdy, kto cośkolwiek wywozi — 
również wwozi do kraju. Pizy 
lym, śmiem twierdzić, w o wie­
le większych ilościach. Gdyby 
było Ina&ej — ludzie by nie jeź­
dzili na „zarobki". Czy nie są­
dzi Pan, że celnicy przeszkadza­
ją im w naszych trudnych cza­
sach podłatać trochę ubogi bud­
żet rodzinny?

— W  naszych trudnych cza­
sach właśnie potrzebna jest su­
rowa kontrola. Przypuśćmy, bra­
kuje nam masła, a jakiś prze­
myślny spekulant, żeby się wzbo­
gacić, wywozi je kilogramami za 
granicę. Czy uważa pani, żev4o 
jest słuszne? Zresztą kontroluje­
my w sposób bardzo zróżnicowa­
ny. Jedni jadą w delegację i nie 
mając dewiz muszą jakoś się ży­
wić, inni — na pogrzeb, czy we­
sela Osoby, które zwracają się 
do nas i przedstawiają odpowie­
dnie dokumenty, nie mają trud­
ności. Oczywiście, w ramach 
przyzwoitości.

— I  te ramy muszą być jednak 
konkretnie nakreślone. W  prze­
ciwnym razie »— tu będzie źró­
dło nadużyć.
, • — Na razie suma, na którą 
można przewozić rzeczy wynosi 
1000 rb. Sądzę, że z czasem ta­
ka surowa kontrola zostanie zli­
beralizowana.

— Dziękuję za rozmowę. Na 
zakończenie chciałabym Panu 
tyczyć powodzenia w pracy na 
tym nowym stanowisku. Sądzę, 
te jako prawnik będzie Pan miał 
szczególne wyczucie sprawiedli­
wości.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIACH: Kazimieras 

Pednyczla; w komorze celnej na 
Dworcu Wileńskim.

Fot. W. Charin
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| funduszy

pomocy Państwa Litewskiego i 
samorządów terenowych na bu­
dowę domów mieszkalnych, mie­
szkań oraz innych środków.

3. Ustalić, ze:
3.1. Fundusz Pomocy Państwa 

Litewskiego na budowę domów 
mieszkalnych, mieszkań (w dal­
szym ciągu zwany — Fundusz 
Pomocy Państwa Litewskiego) 
kształtuje się z:

70 proc. środków specjalnego 
funduszu prywatyzacji mieszkań 
Państwa fttewskiego;

50 proc. środków, pozostają­
cych do dyspozycji rządu Repu­
bliki Litewskiej, uzyskanych ze 
sprzedaży ziemi państwowej o 
przeznaczeniu nierolniczym;

-środków budżetu państwowego 
Litwy;

odsetków z pożyczonych tym­
czasowo wolnych środków Fun­
duszu Pomocy Państwa Litew­
skiego;

wyższych odsetków i odszko­
dowań, ściągniętych z dłużni­
ków za kredyty, wykorzystywane 
niezgodnie z przeznaczeniem.

W  przypadku braku środków 
Funduszu Pomocy Państwa Lite­
wskiego na osobne decyzje rzą­
du Republiki Litewskiej mogą 
być wykorzystane zasoby bud­
żetu państwowego Litwy ban­
ków oraz Inne zasoby kredyto­
we.

3.2. Fundusze pomocy samo­

rządów terenowych na budowę 
domów mieszkalnych, mieszkań 
(w dalszym ciągu zwane — 
fundusze pomocy samorządów 
terenowych) kształtowane są z:

90 proc. środków specjalnych 
funduszy prywatyzacji miesz­
kań samorządów miejskich (re­
jonowych);

środków pozostawianych do 
dyspozycji zarządów miejskich 
(rejonowych), uzyskanych ze 
sprzedaży ziemi państwowej o 
przeznaczeniu nierolniczym;

środków przekazanych przez 
Fundusz Pomocy Państwa Litew­
skiego.

3.3. 'Fundusz Pomocy Państwa 
Litewskiego ma zgromadzić w 
1992 roku co najmniej 900 min 
rubli, w 1993 roku —- 1,2 mld 
rubli, w latach 1994 i 1995 — 
przeciętnie po 1900 min rubli.

3.4. Środkami Funduszu Pomo­
cy Państwa Litewskiego dyspo­
nuje (rozporządza się nimi) Mi­
nisterstwo Finansów.

Funduszami pomocy samorzą­
dów terenowych dysponują za­
rządy miejskie (rejonowe). Ko­
rzystanie ze środków funduszy 
pomocy bez zezwolenia rządu • 
Republiki Litewskiej w innych, 
nieprzewidzianych w niniejszej 
uchwale celach, jest zabronione.

3.5. Środki Funduszu Pomocy 
Państwa Litewskiego gromadzi 
się na koncie otwartym w Ban­
ku Litewskim. Bank Litewski za 
wolne środki tego funduszu pła- 

. ci odsetki Funduszowi Pomocy
Państwa Litewskiego, których 
wysokość (co najmniej 7 proc.)

.i tryb wypłaty Bank Litewski uz­
gadnia z Ministerstwem Finan­
sów.

Bezpośrednich operacji kredy­
towania ulgowego dokonują in­
stytucje Banku Litewskiego, Li­
tewskiego Banku Rolniczego 
oraz Litewskiego Banku Oszczęd­
ności stosując uzgodnione (co 
kwartał) z Ministerstwem Finan­
sów normy odsetków rynko­
wych z ogólnych zasobów kre­
dytowych, wykorzystywanych na 
finansowanie budownictwa do­
mów mieszkalnych, mieszkań.

4. Zlecić Ministerstwu Finan­
sów, po poinformowaniu rządu 
Republiki Litewskiej, ustalenie 
kredytów ogólnych zasobów 
kredytowych, wykorzystywanych 
na kredytowanie budownictwa 
domów mieszkalnych, miesz­
kań za odsetki ulgowe. Róż­
nica między uzgodnionymi z Mi­
nisterstwem Finansów odsetka­
mi rynkowymi i odsetkami ulgo­
wymi, ustalonymi w niniejszej 
uchwale, kompensowana jest ze 
środków Funduszu Pomocy Pań­
stwa Litewskiego.

5. Ustalić, że:
5.1. Środki Funduszu Pomocy 

Państwa Litewskiego wykorzy­
stuje się następująco: 

skompensować instytucjom 
bankowym różnicę między odset­
kami rynkowymi i odsetkami ul­
gowymi (gdy na kredytowanie 
wykorzystuje się środki nie z te­
go funduszu);

z wolnych środków funduszu 
udziela się ulgowych kredytów 
na budowę prywatnych i spół­
dzielczych domów mieszkalnych;

w razie potrzeby środki prze­
kazuje się funduszom pomocy 
samorządów, terenowych;

przede wszystkim przeznacza 
się na pokrycie różnicy między

odsetkami rynkowymi i ulgo­
wymi za korzystanie z kredy­
tów ulgowych, ukształtowanych 
z ogólnych bankowych zasobów 
kredytowych;
• 5.2. Środki funduszu pomocy 
samorządów terenowych wyko­
rzystuje się następująco: 

spłaca się nie uzyskane przez 
bank odsetki po udzieleniu kre­
dytu ulgowego na budowę do­
mów mieszkalnych, mieszkań 
według innych aktów normaty­
wnych, uchwalonych przed wej­
ściem w życie niniejszej uchwa­
ły; Od dnia uprawomocnienia 
niniejszej uchwały przerywa
się udzielanie kredytów ulgo­
wych na budowę domów miesz­
kalnych i mieszkań według in­
nych aktów normatywnych;

spłaca się koszty świadczenia 
dodatkowych ulg przewidzianych 
w punkcie 9. Jeśli po dokona­
niu tych spłat pozostają środki, 
finansuje się prowadzone przez 
samorządy (z wykorzystaniem 
środków przewidzianych w ich 
budżetach) domów wlelomlesz- 
kantowych dla osób objętych
opieką socjalną.

6. Ustalić następujące warun­
ki udzielania kredytów ulgowych:

6.1. Ulgowe kredyty udzieląne 
są obywatelom Republiki Litew­
skiej, budującym domy prywa­
tne i spółdzielcze, mieszkania, 
których ogólna - (użyteczna) po­
wierzchnia na jedną rodzinę nie 
przekracza 120 m kw. Za trze­
cie 1 każde kolejne dziecko nor­
mę powierzchni ogólnej (użyte­
cznej) zwiększa się o 20 proc. 
Gdy się buduje -dom lub miesz-

(Dokończenie aa itr. •)

m m
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Echo studniówki

' s t r a s z n y  s e n
„Zegnaj nam, dostojny stary 

I  porcie, Rzeko Marsey, żeg- 
I naj nam...'*

..Jesteśmy świadkami czu- 
I łego pożegnania z rodziną za- 
Iłogi brygantyny o bojowym 
| imieniu „Mars". Wkrótce 
I chłopcy wyruszają w  podróż 
| dookoła świata- Jest ona na- 
I grodą za celujące wyniki na 
| maturze.

Droga prowadzi przez Hi*
I szpanię. Zapowiada sie dłuż*
I szy postój, więc załoga zgod- 
I nie rusza do karczmy. A  tam 
I zabawa już w  toku. Piękne 
I Hiszpanki fcorąco witają
I chłopców, częstują ich wy*
1 bornym tumem. Później śpię- 
I wają wspólnie piosenki i tań- 
Iczą do upadłego. Lecz cóż,
I marynarzy wzywa morze, po- 
Ira opuścić gościnny port La 
I Coruna. Hiszpańskie dziew- 
I czyny żegnają ich pełnym 
I temperamentu bolerem.

Atlantyk powitał „Marsa"
I mgłami i sztormami, które 
I prędko się skończyły. Dzielni 
I marynarze pełni radości po- 
I płynęli dalej. Szczęśliwie o- 
I minęli podstępne skały pod- 
Iwodne koło Ziemi Ognistej.
I Na Pacyfiku zastała ich ci- 
I sza morska, więc z  braku 
I zajęcia umilali sobie czas 
I grami hazardowymi, winem i 
■ śpiewem. Spokój ten jednak

był złudny, bo nadciągnęła 
burza. Sytuacja zmusiła do 
napisania testamentu i porę­
czenia go falom morskim. W  
sam czas zdążyli napisać, al­
bowiem ogromna błyskawica 
trafiła statek, który momen­
talnie zatonął. Łakome fale 
pochłonęły chłopaków- Ale... 
pod wodą nie zginęli, urato­
wały im życie fantastyczne 
mieszkanki podwodnej krainy 
Seremity. Zaprowadziły ich 
do swej królowej Miriara, 
która poddała marynarzy pró­
bie ha inteligencję.. Pytania 
były rzeczywiście trudne... 
A le cóż to...

—  Myszyńskilf! Kiedy Ko­
lumb odkrył Amerykę?

Biedny zaspany uczeń, sło­
dko śniący o  morskich przy­
godach, tak brutalnie wyrwa­
ny ze stanu nieświadomości, 
nie mógł słowa wykrztusić...

Chyba się domyślacie, że 
to był opis naszej studniów­
ki w  Wileńskiej Szkole Śred­
niej nr 5. Chociaż w  przed­
stawieniu statek zatonął,, wie­
rzymy, że nasz wspólny 
„Mars" szczęśliwie dopłynie 
do portu przeznaczenia, ja­
kim dla nas jest matura. Te­
go samego zdania byli wszy­
scy obecni na sali dawni a- 
biturienci.

Maturzyści

Kiedy patrzę hen, za siebie...
8 lutego, sobota, wieczór. 

W  Bujwidzkiej Szkole Śred­
niej rzęsiście oświetlone ko­
rytarze i klasy. Grupki doro­
słych prowadzą ożywione ro­
zmowy. Raz po raz ktoś wy­
bucha śmiechem:

—  Czy pamiętasz, jak 
uciekaliśmy z  geometrii, by

spacerować nad brzegami W i­
lii?

—  Czy pamiętasz, jak na- 
skarżyłeś na nas nauczyciel­
ce, żeśmy w  pierwszej klasie 
malowały się pod mostem?

—  Czy pamiętasz, jak na 
geografii udałeś ból serca, 
bo nie umiałaś lekcji?

- A  Babicz wystraszył się 
i kazał ci zaprowadzić mnie 
do lekarki...

Znowu śmiech. W  innej

grupce mówią o mężach i do­
rastających dzieciach. Jak ten 
czas leci!

Za chwilę część uroczysta. 
Prowadzi ją niezastąpiona w 
takich razach Anka Adamo­
wicz. Pomaga też, jak zaw­
sze na studniówkach, Zonia 
Mikielewicz. „Do tablicy" sa
wywoływani nauczyciele d , 
którzy pracują w  szkole od 
trzydziestu i więcej lat. An­
na Mlkulewicz, Medard Cze- 
pułkowski. Wspominają, jak 
zaczynali. Mówią o swych 
uczniach i klasach.

Następnie są wydawane 
dyplomy od rady absolwen­
tów. Za „wieloletnią pracę u 
podstaw" „odznaczeni" są 
wyżej wspomniani nauczycie­
le i dyrektorka pani Helena 
Czaplińska. Za „pomoc w  po-

Nie zapominają 
lo swojej szkole

W  tę sobotę drzwi 26 szko- 
I ł y  były szeroko otwarte dla 
I długo oczekiwanych gości S ł  
I naszych abiturientów. Dla 
I wielu z nich było to pierw- 
I sze spotkanie po kilkuletniej 
1 przerwie.
I Dźwięki pięknej melodii- 
I witały przybywających i p- 
Jzywiały świat ich wspomnień. 
I  Inny nastrój panował za kur- 
Ityną. Trwały tam ostatnie 
I Przygotowania. Niepokoiliś- 
I  niy się, czy przedstawienie 
I  będzie udane. W  ciągu 
I kilku tygodni „pokutowaliś- 
I my na próbach i właśnie te- 
|raz widzowie ocenią nasze 
I wysiłki.
I Rozpoczęliśmy uroczystą 
I wieczoru czarującym 
I walcem, który do dziś dnia 
■ łączy wszystkie pokolenia.
1 Nasze „modelki" przedstawi-

znawanlu językg , 
j j f  ~  Vyta££ ' 
ntuanista.
„za 
my", 
la fizyki 
nycha. 
powego myślenia.

łomów z tej serii „tn
absolwenci. Następy 
<Ua nauczycieli, waol 
senki i skecze -  a , _T 
stkich- 

Po uroczystościach,, 
całonocna zabawa. Mam, ̂  
żo czasu na wspomniał.

L*ok»dl» KOMAEZKO 
NA ZWĘCIU: grap 

szych absolwentów skoty.

Fot. Bronisława Koodotowta

ly stroje lat sześćdziesiątych, 
które dla tej okazji wyjęliś­
my ze starych, zakurzonych 
kufrów. Tym właśnie prog­
ram wieczoru przypominał 
nieco rętró. Chcieliśmy choć 
odrobinę zbliżyć się do prze­

szłości wielu absolwentów i 
jednocześnie wywołać przy­
jemne wspomnienia minio­
nych lat- §

Odbyła się też aukcja sma­
kołyków. Talent prowadzące­
go i bogata publiczność U*

czyniły ją ciekawą * atrak­
cyjną. Po zaciętym „współza­
wodnictwie w  opróżnieniu 
sakiewek" szanownych gości 
czekała jeszcze bardziej cie­
kawa niespodzianka —* na­
pad okrutnych piratów.

Wzięli oni do niewoli ̂  
absolwentów,4 których 
pić mogli tylko ich pnf)8° 
le z  byłych klas. _ 
dostali się z niewoli ja*®* 
czając to własnemu , 
innych wyręczyły PioseD"T Ł  (S S I
wszystkie jubileusz^^^- 
mocje, serdecznie P ° 2 j 
waliśmy, że nie 
o swojej szkoie^tane^^ 

Po
czej" połączyła nas ^  
ożywiona zabawa, ^
ła różnicę wieku 
dziestoma siedmio®8 
cjami, a nas, ^
obdarzyła na chvrilę

1 j uczennice ggjjjj I 
Wileńskimi JTjS 

Średniej”̂ , f 
NA ZDJĘCIAC^H 

studniówki.
Fot. Zbigniew'Mł
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nasz świat

Stawiam na samodzielność
mia twój świat. J®

'  nuldki"  _ w  
I ^^W ie liyw a  mniej wię-

I <* ?*JSp odrabia si<j na le-
»a *5 ;d  lekcją... w jiM tt*1 
W*̂  „le siedzę nad książka- 

^Loy  to lektury). Te-
^fiJeaJu iodtylu latm ó-

I ę T T c te * 1*  I«°Mowanych 
V 1, M  żadnych zmian. Są

S lt S  SŁS
co ni to wszystko?

«. te» lei w Bk°le dobrych 
"Lp ,. Od najmłodszych 

S Ł y o a i l l  na» bimbać na
SfiWllaj odpowiadałem, na 
Sn więc lekcji mam spokój. A  
e n  Ł .  jakoś tam bę- 
g, zawsze coś odpowiem. To 
■gtoisa wina? Owszem, ale po 
|pncować, skoro nikt tego nie 
«oigi 0 tym, ie poziom mo- 
I  vtedr/ nie jest dostateczny, 
grtmtowałan się dopiero w 

klasie, trochę za późno. 
Ma vięc ial do nauczycieli, że 
»nfoim czasie zbyt mało dawa­
li jednocześnie za mało wyma- 
p  H  można polegać na su- 
■siu drłpHra i nśprawiedli- 
ńt óą tym, że to jego prywa­
to ęimc chce — się uczy, nie 
Aa -  ml uczy. Uważam, że 
nejótóe w klasach młodszych. 
Wy dą rozpoczyna naukę ja- 
begpi przedmiotu, wymagania 
protony być szczególne. Przede 
łEy*tkiin trzeba zainteresować 
■*jm przedmiotem, by się 
<kWo oayć, by poznawanie nie 
M  się do bezmyślnego 
Anuła.

Dta naszego dobra nauczycie- 
 ̂organizowali niedzielna

11P1 H U  ^  byłem na
I P  ujęciach. To wszystko nie 
I t^̂ ^  Nauęzyciei datuje z

a rny mamy kons-c ,—' “ uuuuy i
i « 2 < l iNte !Ó&N ,am wls-

g  ™*JiKvam, że nikt by 
Pnycfaodzj}, gdyby nie 

że papierek świad- 
skończeniu szkółki uwz-

j fc*>p5SiiIzy *eIdcc) i “  stu-

1 S  «koły- I nie tylko

dlatego, że daje słabą wiedzę. 
W  szkole czuję się „szarą ma­
są". Dla nauczyciela nie jesteś, 
człowieku, osobą myślącą, a i w 
klasie nikt ciebie nie rozumie. 
Jest smutno. Gdy czasami kilka 
osób zaproponuje jakąś wspólną 
zabawę, to każdy znajdzie dzie­
siątki spraw do załatwienia aku­
rat w  tym dniu. Niestety, nasza 
klasa nie jest wyjątkiem. Ostatnią 
fajną klasę, którą znałem, była 
klasa mojej siostry. Ukończyli 
szkołę przed czterema laty. We 
wszystkie święta byli razem. 
Spotykają się i  dzisiaj.

Żyde poza szkołą jest bar­
dziej atrakcyjne. A le  dzisiaj ko­
sztuje. Średnio, jeżeli się pali pa­
pierosy i jeździ się samochodem, 
a tacy są, trzeba wydać około 20 
rb. dziennie. Co prawda, obiad w 
szkole kosztuje 3,50, ale takie o- 
biady zjadłbym trzy. Od święta 
przesiadujemy w kawiarniach. W  
tych lepszych zostawiamy po 50 
—60 rb. Nie ma czemu się dzi­
wić. Kawa kosztuje 10 rb. A  
jeżeli się idzie do dziewczyny? 
Porządny bukiet kwiatów kosztu­
je  150 ib...

Z kolegą staramy się nie brać 
pieniędzy od rodziców. W  miarę 
możliwości zarabiamy sami. Nie 

. unikamy żadnej pracy: jeżeli tra­
fi się sprzątanie, to sprzątamy, 
jeżeli zmywanie —  to zmywa­
my. Najczęściej jednak tłumaczy­
my. Dużo jest teraz wypożyczal­
ni kaset video, a one potrzebu­
ją recenzji filmowych. Czasami 
pracuję u ojca. Zarabia się róż­
nie. W  piątek, na przykład, za­
robiłem 500 rb. Dla bardzo wie­
lu rodzice nie pozwalają praco­
wać. Wstydzą się.. Uważają, że 
stać ich na utrzymanie dzieci. 
Ja takich problemów z rodzica­
mi nie mam.

W  Wilnie przydałoby się ja­
kieś miejsce spotkań. Niedzielne 
niby jest —  kościół św. Ducha. 
A le to, co się tam dzieje, zaczy­
na razić, irytować, gdyż tu rów­
nież nie każdy z nas jest na 
wysokości.

Fajnie by było zorganizować 
jakiś klub, coś w  rodzaju byłej 
kawiarni . „Spektrum". A le nie 
powinno to być zjawisko maso­

we. Przychodziłoby na takie wie­
czorki stałe towarzystwo posia­
dające zaproszenia, bądź legity­
macje klubowe. Potrzebujemy 
miejsca, gdzie można by było 
przyjść, posiedzieć, pogadać, po­
tańczyć, wypić kawkę, dobrego 
winka. Można by byto tam or­
ganizować wystawy, występy, 
trudno jest jednak z odnalezie­
niem lokalu dla takiego klubu. 
Zarząd Miejski ZPL? Nie wiem 
czy by się nadawał. Młodzież w 
Związku Polaków nie czuje się 
pewnie. Owszem, myśmy nic tam 
jeszcze nie zrobili, ale kogo in­
teresują nasze inicjatywy, gdy 
wre nieustanna walka o stołki i 
na pierwszym miejscu stoją 
sprawy żyda politycznego. Zresz­
tą to chyba jest zrozumiałe i  nor 
malne.

..Zawsze byłem za Litwą nie­
zależną. Rząd litewski popełnił 
wiele błędów, ale Polacy też nie 
są bezgrzeszni. Naszym najwię­
kszym błędem jest to, że jeste­
śmy rozproszeni, nie trzymamy 
się kupy. Litwini z tego korzy­
stają i na dobre wychodzą. W  
pojedynkę trudno coś osiągnąć. 
A  w  ogóle, moim zdaniem, Po­
lacy wcale nie powinni walczyć 
z Litwinami. Polacy po prostu 
powinni żyć, kształcić się, wzbo­
gacać. Już dzisiaj pieniądz de­
cyduje w wielu sprawach, a 
przyszłości jego wartość wzroś­
nie jeszcze bardziej.

Co do przyszłości, nie jestem 
ani pesymistą, ani optymistą. Po­
kładam nadzieję w młodzieży. 
Wierzę, że my — Polacy, Litwi­
ni, Rosjanie, potrafimy dogadać 
się. Nie będzie to łatwe, ale osią­
galne, przekonałem się o tym. 
Trzeba żyć teraźniejszością, my- 
śfeć o przyszłości, a przeszłość 
pozostawmy historykom.

...To dzisiejsze moje rozmyśla­
nie o wszystkim i o niczym nie 
wypadło w jasnych kolorach. Czy 
rzeczywiście nasze życie jest o- 
becnie tak smutne i beznadziej­
ne? Zdarza się. Ale-czasami też 
jest całkiem przyjemnie. Zależy 
to widocznie od humoru, od po­
gody, od tego, z której nogi 
wstaniesz.

Zanotowała 
Aleksandra AKIŃCZO
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gadanek przedmałżeńskich. Nauki 
te odbywają się cztery razy ty­
godniowo. A  tematy są porusza­
ne następujące: 

poniedziałek —  Sakrament mał­
żeństwa i inne sakramenty świę­
te; -

wtorek — Rozwój miłości w 
życiu małżeńskim;

środa — Odpowi edzialn e ro­
dzicielstwo;

czwartek Wychowanie w 
rodzinie —  wychowaniem miłości 
do Boga i człowieka.

Z mężem skorzystaliśmy z tego 
kursu i uważam, że to, o czym 
się mówiło, przyda się w życiu. 
Wszystkim narzeczonym warto 
się dowiedzieć, jak należy postę­
pować, aby miłość w nich nigdy 
nie zagasła, a płonęła coraz wię­
kszym płomieniem, a miodowy 
miesiąc trwał przez długie 
lata. Drażliwy temat, który bar­
dzo rzadko jest poruszany, jak 
planowanie rodziny też tu zna­
lazł odzwierciedlenie. Szczególnie 
się podkreśla metody naturalnej 
regulacji poczęć. Dużo się mówi 
o niedopuszczalności przerywania 
ciąży. A  kończy się cykl pogada­
nką o wychowaniu dzieci. O za­
szczepianiu w nich, a i w nas 
samych poczucia miłości do bliź­
niego. O tym, jak należy postę­
pować z dziećmi i znajdować dla 
nich czas w  naszej niełatwej wę­
drówce przez życie.

Chociaż kurs nauk przedślub­
nych jest krótki, myślę, ie  każ­
dy ze słuchaczy znajdzie w nim 
jakąś poradę dla siebie, dla swej
przyszłej rodziny. __

TTawfa SINK1EW1CZ
Wilno

Kryminałki ze świata 
W YM IANA

Głośną awanturą, a następnie 
interwencją policyjną zakończył 
się spór Rosaliny Benilao, 16-let- 
niej matki z Recife, o dziecko. 
Otóż młodociana matką dokona­
ła z sąsiednim małżeństwem tran­
sakcji: wymieniła swe kilkumie­
sięczne niemowlę na magnetofon 
kasetowy. Pech chciał, że mag­
netofon szybko się zepsuł, zażą­
dała więc bezzwłocznego zwrotu 
dziecka. Sprawa została rozstrzy­
gnięta w sądzie: dziecko powę­
drowało do sierocińca, a młodo­
ciana matka do domu popraw­
czego.

ŁUCZNIK
Doprowadzony do desperacji 

niespełna 16-Ietni Andreas Brun- 
ner z austriackiego miasteczka 
Sarlinsbach postanowił wydać 
walkę tamtejszemu lokalnemu ty­
ranowi. Był nim ojciec, 14-letniej 
Marty S., w której nastolatek się i 
zakochał, a którą despotyczny oj-r 
ciec zamykał w domu, by nie do­
puścić do spotkań z Andreasem. 
Młodzieniec więc postanowił sto­
czyć walkę. Uzbrojony w łuk i 
kołczan ze strzałami udał się 
przed dom despoty i wielkim gło­
sem wezwał go na pole boju o 
jego, Andreasowe, prawo do mi­
łości. Ojciec zaskoczony, ale i 
przestraszony szczeniackim zuch­
walstwem, zabarykadował się w 
domu. Wobec tego Andreas szył 
z luku w okna. Wybijając szy­
by, zranił, na szczęście niegroź­
nie, śpieszącego z pomocą sąsia­
da z synami, którzy jednak zdo­
łali rozbroić napastnika.

Dobrała D. K.

W  cztery oczy

Trzeba się 
przedstawić

Taki już jest obyczaj między 
ludźmi, że zanim ktoś nawiążę 
kontakt towarzyski czy oficjalny, 
powinien się przedstawić. Jest to 
formalność wynikająca z zasad 
dobrego wychowania, wstęp do 
zawarcia znajomości.

Obowiązuje reguła, że młodszy 
powinien być przedstawiony star­
szemu; mężczyzna — kobiecie; 
podwładny — zwierzchnikowi.

Przeważnie ceremonii tej doko­
nuje osoba trzecia i ona wymie­
nia nazwisko najpierw mężczy­
zny, potem kobiety.

Przedstawianie ma charakter 
raczej oficjalny. Zapoznawanie ze 
sobą — bardziej swobodny.

Gdy na uroczystej audiencji je­
steśmy przedstawiani, na przyk­
ład, ministrowi lub jubilatowi, 
wtedy, rzecz jasna, nie wymienia 
się nazwiska dostojnej osoby, bo 
i  tak każdy wie, kim ona jest 
Wówczas usłyszymy: „Pozwoli
pan, panie ministrze, że przedsta­
wię pana profesora Iksińskiego**.

W  mniejszym gronie mówimy:
I „Pozwól, mamo, że ci przedstawię 
koleżankę" lub: „Oto mój kole­
ga Marek** czy też: „To jest A- 

j nla, o której ci często opowiada­
łam". W  ta i sposób dajemy do 
zrozumienia obu stronom, że 
przestawiamy osobę dawno ocze­
kiwaną. Na ogół zawsze lepiej 
jest dodać: „Czy mogę przedsta­
wić" lub: „Pozwól, ge przedsta­
wię".

Zapoznajemy ze sobą ludzi rów­
nych wiekiem, o podobnych zain­
teresowaniach, kolegów itp., to 
jest takich, których pragniemy 
związać swobodną rozmową. Wte­
dy mówimy: ,Pozwólcie, że was 
zapoznam: Andrzej — mój ko­
lega szkolny, Basia — koleżanka 
z pracy". Możemy też powiedzieć 
wprost: „Zapoznajcie się ze so­
bą". Wtedy d  podają sobie rę­
ce, mówiąc własne imiona.

Dwóch młodych ludzi przyszło 
z wizytą. Gdy przybędą dwie 
młode panienki, przedstawiamy 
im młodych ludzi lub bardziej 
bezceremonialnie mówimy: „Za­
poznajcie się Tomasz, Andrzej, 
Bożenka i Kasia".

Parze małżeńskiej przedstawia­
my inną parę małżeńską, na przy­
kład, w takiej formie: „Czy moż­
na państwa zapoznać? Państwo 
Wójclowie, państwo Kopytko wie".

Ważne jest, by pani lub pan 
domu nie pominęli kogoś, no i 
przestrzegali starszeństwa oraz 
przywilejów płci. A  także, broń 
Boże, nie przekręcali nazwisk, co 
jest wielką gafą.

Trzeba również zebranym uła­
twić nawiązanie rozmowy. Prze­
cież pierwszy raz stykają się ze 
sobą w waszym domu i pewnie 
spędzą tu wspólnie parę go­
dzin. A  więc, dobrze jest dodać 
podczas przedstawiania jakąś u- 
wagę informacyjną, np., „Pozwól­
cie, że wam przedstawię: Hen­
ryk. Jest znakomitym sportow­
cem". Lub: „Dopiero co wrócił 
z nart". .

Nawiązywanie kontaktów mię­
dzy nieznającymi się gośćmi jest 
obowiązkiem gospodarzy. Powin- 

[ni oni dołożyć wszelkich starań, 
by zapobiec sztywnej atmosferze, 
która nieraz daje się we znaki lu­
dziom, jeśli nic o ‘sobie nie wie­
dzą. Serdeczność, trochę dowci­
pu, humoru ze strony gospoda­
rzy stworzy ciepły klimat, na­
strój bezpośredniości 1 wówczas 
wszyscy czują się ze sobą dob- 
rze.

Jeśli zebrało się sporo gości i 
jeszcze nadchodzą dalsi, wtedy, - 
Jjeżeli nie ma większych różnic 
wieku lub stanowisk, przedstawia­
my obecnym nowo przybyłego, a 
ten obchodzi wszystkich, wita się, 
ia każdy mówi swoje ̂ nazwisko’ 
bądź imię; nowo przybyły nie,

bo został przed chwilą przedsta­
wiony.

Gdy już wszyscy siedzą przy 
stole, a nie ma zbyt wiele osób, 
pani domu przedstawia przybyłe­
go, po czym wymienia nazwiska, 
imiona biesiadników; gdy nato­
miast zebranie jest bardzo licz­
ne, pani lub pan domu podają 
imię, nazwisko wchodzącego nie 
przedstawiając nikogo z obec­
nych. Wówczas też mogą prosić 
kogoś z rodziny lub bliskich zna­
jomych, by zajął się przybyłym.

Zdarzają się też sytuacje wy­
jątkowe, kiedy starszych, poważ 

,nych panów, profesorów, ludzi 
wybitnych nie przedstawia 
paniom, lecz odstępując od regu­
ły, przedstawia się im panie. Po­
stępuje się tak wówczas, jeżeli 
pani jest młoda lub dostojność 
mężczyzny (mistrza, twórcy) i je­
go wiek wskazują, że właściwiej 
będzie powiedzieć np.: „Panie
profesorze, pozwoli pan przedsta­
wić sobie panią Krysię''.

Decyzja, jak postąpić, zależy 
od osobistego taktu.

Jak przedstawić męża lub żo­
nę? Po prostu: „Moja żona". Ok­
reślenie „małżonka" lub „małżo­
nek" stosuje się tylko do żon i 
mężów innych ludzi. Na przyk­
ład, zwracamy się do znajomego: 
„Jak się czuje pańska małżon­
ka? „On odpowiada: „Dziękuję, 
ostatnio żona moja trochę cho­
ruje. Przechodziła grypę".

Gdy brat przedstawia siostrę, 
która jest panną, mówi: „Moja 
sioktra, Danuta". Jeśli siostra jest 
zamężna, czasami dodaje się też 
do imienia jej nazwisko.

Jeśli panowie lub panie zawie­
rają ze sobą znajomość, mówią 
wyraźnie imiona, nazwiska, ści­
skają sobie ręce i składają uk­
łon. Pan przedstawiając się pa­
ni ma obowiązek wymienić swo­
je nazwisko, ona nie musi, ale 
może.

Zawsze pan powinien zaczekać, ] 
aż pani wyciągnie do niego rękę. I 
U nas uścisk dłoni przy przed-1 
stawianiu jest jednak konieczny, I 
w wielu jednak krajach np. w I 
Anglii, Ameryce zamienia się | 
tylko ukłon.

Jak technicznie ma wyglądać I 
przedstawienie? Gospodarz przed- |j 
stawiający gości gestem ręki II 
wskazuje na osobę, której imię II 
wymienia. Przedstawiana kobieta, I 
dziewczyna pochyla głowę, męż- II 
czyzna, chłopak zaś lekko skła-i 
nia cały tułów. Pani nie wstaje fl 
poznając pana lub gdy wita się |j 
z młodszą od siebie kobietą, fi 
Wstaje, jeśli jest przedstawiana II 
starszej pani. Jeżeli jest bardzo! 
uprzejma, może to uczynić poz-H 
nająć rówieśniczkę. Chcąc oka-1 
zać szacunek i szczególne wzglę-1 
dy, unosi się i wyciąga rękę. I  
Pierwszym powinien wyciągnąć I 
rękę ten, kto jest starszy. Męż-1 
czyżni przy przedstawianiu się fi 
zawsze stoją.

Kiedy kobieta przedstawia się I 
mężczyźnie? Reguła nakazuje, by I  
w kontaktach towarzyskich ko-1 
bieta raczej nie przedstawiała się I 
mężczyźnie. Powinna natomiast I 
robić to w związku ze swą dzia-1 
łalnością zawodową. Na przykład, I 
dziennikarka przedstawia się I  
mężczyźnie, do którego przyszła 1 
służbowo: , Jestem Maria Kowal- fi 
ska z „Życia Wsi", lub „Jestem I  
Emila Bądzik, delegatka z fabryki fi 
szpulek**. Mężczyzna, choćby był fi 
nawet ministrem, ma wstać na I  
widok kobiety, która wchodzi do fi 
jego gabinetu. W  tym szczegół-1 
nym przypadku nie wymienia I 
swego nazwiska, bo ona je i tak I  
zna, ale czeka, £y kobieta pier-1 
wsza wyciągnęła do niego dłoń. fi 
Urzędnik może się przedstawić, I 
gdy uczyniła to niewiasta, inte-1 
resantka, ale nie jest do tegol 
zobowiązany.

Przygotowała A. A.
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O funduszach pomocy Państwa Litewskiego 
i samorządów terenowych dla ludności na budowę 
domów mieszkalnych, mieszkań oraz kredytach 

ulgowych w  latach 1992— 1995

(Dokończenie ze *tr. 3)

kanie o większej, niż przewidzia­
na powierzchni ogólnej (użyte­
cznej), kredytu ulgowego udzie­
la się jedynie na część maksy­
malnej ceny budowy zgodnie z 
normą powierzchni Jeśli się 
buduje ponad 1,5-krotnie więk­
szy dom, mieszkanie w porów­
naniu ze wspieraną normą po­
wierzchni budowlanej, wskaza­
ną w tym punkcie, kredyt ulgo­
wy nie przysługuje żadnej częś­
ci budynku.

Przy budowie prywatnego do­
mu mieszkalnego opór cieplny 
jego ścian zewnętrznych powi­
nien być nie mniejszy od honn, 
zatwierdzonych przez Minister­
stwo Budownictwa i Urbanisty­
ki.

Właściciel budowanego prywa­
tnego domu mieszkalnego jedno­
cześnie z podaniem o przydziele­
nie kredytu ulgowego ma przed­
stawić instytucji bankowej wnio­
ski ekspertyzy państwowej (sa­
morządowej), zawierające nastę­
pujące dane: przewidziana w
projekcie ogólna (użyteczna) po­
wierzchnia budowanego domu,
czy charakterystyka cieplna 
ścian zewnętrznych jest zgodna 
z normą. Ponadto przedstawia 
się zaświadczenie, wydane przez 
zarząd miejski (rejonowy) bądź 
uprawomocnione przez niego
służby, , potwierdzające prawo
pierwszeństwa wykorzystania po­
życzki oraz warunków ulgo­
wych jej zwrotu.

Wspierana (obliczana) przez 
państwo cena budowy domu,
mieszkania ma być ustalana 
według maksymalnej ceny jed­
nego metra kwadratowego, jaka 
była na początku budowy, a 
którą na początku każdego roku 
zatwierdza i w razie potrzeby 
co kwartał łub półrocze rewalo­
ryzuje Ministerstwo Budownictwa 
i Urbanistyki. / "

Państwowej (samorządowej) 
ekspertyzy dokonuje Państwo- 

, wy Zarząd Ekspertyzy Projektów 
Ministerstwa Budownictwa i Ur­
banistyki lub służby ekspertyzy 
projektów zarządów miejskich i 

' rejonowych, a gdy ich nie ma 
— służby architektów miejskich 
i rejonowych;

6.2. Bank Litewski, Litewski 
Bank Rolniczy i Litewski Bank 
■Oszczędności z ogólnych za­
sobów kredytowych oraz środ­
ków Funduszu Pomocy Państwa 
Litewskiego udzielają ludności 
długoterminowych (do 25 lat) 
kredytów ulgowych na budowę 
prywatnych i spółdzielczych do­
mów mieszkalnych, mieszkań 

■ — sumę stanowiącą do 80 proc. 
wspieranej (obliczonej) przez
państwo ceny budowy domu, 
mieszkania. Za przydzielony kre­
dyt nalicza się odsetki w wyso­
kości 2 proc.

Zaprasza „Kotwica"
Coś nie coś już wiemy z 

Prasy i telewizji o Jubileuszo­
wym programie polskiego 
zespołu etnograficznego „Ko­
twica (Inkaras) z Kowna. 
Przygotowany specjalnie na 
30-lecie zespołu „Zjazd Ro­
dzinny" stanowi swoisty do­
robek działalności artystycz­
nej kowieńskich Polaków. 
Wkrótce zaprezentują go w 
Wilnie.

Koncert odbędzie się w 
środę 26 lutego o godzinie 
18.00 w sali Paiacu KnłtIlry
MSW (ul. Sporto 21). Bilety 
są do nabycia w  Z C  ' ZPL, ul. 
Didżloji 40. Można też skła­
dać zamówienia zespołowe 
tel. 22-42-43.

Zapraszamy!
Apolonia SKAKOWSKA, 

kierowniczka dżjjału 
kultury ZPL

Zwracanie przydzielonego kre­
dytu ulgowego rozpoczyna się 
po upływie 3 lat od udzielenia 
pierwszej pożyczki (co roku w 
różnych częściach).

Jeśli inflacja przekracza 10 
proc. rocznie, niedopłacona su­
ma kredytu ulgowego na począ­
tku każdego roku (przy infla­
cji większej niż 30 proc. — co 
pół roku, w styczniu i lipcu) 
przeliczana jest zgodnie ze 
zmianą ogłaszanego przez rząd 
Republiki Litewskiej ogólnego 
indeksu wzrostu cen. Jeśli opjtl- 
ny indeks cen wzrósł na niespeł­
na 10 proc., ale powyżej 2 proc 
rocznie, niedopłacona (po upły­
wie 10 lat od otrzymania poży­
czki) suma kredytu przeliczana 
jest według mniejszego o poło­
wę sumarycznego (10 lat) indek­
su wzrostu Cen;

6.3. Instytucje bankowe udzie­
lają ludności kredytów na pod­
stawie umów kredytowych. 
Umowę kredytową podpisuje się 
między instytucją bankową a 
kredytobiorcą. Umowę kredyto­
wą uważa się za nieważną, jeś­
li nie zostało omówione ewen­
tualne przeliczenie kredytu le ­
ssowego, co przewiduje punkt 

Jj.2. niniejszej uchwały.

Pożyczkę ubezpiecza się mie­
nieni kredytobiorcy (wliczając 
kredytowany obiekt) lub mie­
niem poręczającej za niego oso- 
by. .

Bankom kredyty , ulgowe z 
ogólnych środków kredytowych 
zapewnia rząd Republiki Litew­
skiej;

6.4. Jeśli przyznane kredyty - 
ulgowe wykorzystane są niezgod­
nie z przeznaczeniem (bez prze­
strzegania norm powierzchni do­
mu, mieszkania, oporu cieplne­
go), naruszając wskazane w 
umowie kredytowej warunki- ■ 
kredytowania, gwarancje jego 
pokrycia, instytucja bankowa 
.może przed ustalonym terminem 
ściągnąć pożyczoną kwotę i 
wtedy pobiera się całość odsetek 
(bez warunków ulgowych).

Wyegzekwowane dodatkowe 
odsetki przelewa się na Fundusz 
Pomocy Państwa Litewskiego;

6.5. Bank Litewski, Litewski 
Bank Rolniczy, Litewski Bank 
Oszczędności''raz na miesiąc wy­
syła Ministerstwu Finansów da­
ne o udzielanych ludności kredy­
tach ulgowych ze środków Fun­
duszu Pomocy Państwa Litew­
skiego na budowę domów pry­
watnych i  spółdzielczych, miesz­
kań. Banki te obowiązane są 
przestrzegać ustalonych przez 
Ministerstwo Finansów ulgowe­
go kredytowania budowy domów 
mieszkalnych i mieszkań.

7. Zatwierdzić następujące sto­
pnie kolejńośti (prawa pierw­
szeństwa) przyznawania kredy­
tów ulgowych:

I stopień —  najemcy, zamie­
szkali w domach zwracanych 
właścicielom (zgodnie z uchwa­
łą Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej nr 1— 1548 z 16 lipca 
1991- r. o trybie wejścia w życie 
i stosowania „Ustawy Republiki 
Litewskiej „O trybie i warun­

kach przywrócenia praw włas­
nościowych obywateli na zacho­
wane mienie nieruchome" (oraz 
osoby, oczekujące w kolejce na 
mieszkanie powyżej 10 lat;

II stopień “  rodziny, zamie­
szkałe w suterenach, mieszka­
niach bez wygód, wspólnych 
mieszkaniach, hotelach robotni­
czych; domach awaryjnych oraz 
domach; mieszkaniach, znajdują­
cych się w strefach sanitarnych 
przedsiębiorstw, których ogólna 
(użyteczna) powierzchnia, przy­
padająca na jedną osobę, jest 
mniejsza niż 15 metrów kw;

III stopień t— rodziny, zamie­
szkałe w mieszkaniach, których 
ogólna (użyteczna) powierzchnia, 
przypadająca na jedną osobę, 
jest mniejsza niż 10 metrów kw.

8. Ustalić, że przy jednako­
wych warunkach prawa pierw­
szeństwa kredyty ulgowe prze­
de wszystkim otrzymują nastę­
pujące grupy osób, zróżnicowa­
ne pod względem stopnia ulg 
zwrotu pożyczki:

Grupa A  — sieroty oraz dzie­
ci pozbawione opieki rodziców 
po upływie okresu ich pobytu w " 
placówkach dziecięcych i u 
opiekunów oraz inwalidzi grupy
I i rodziny, mające dzieci inwa­
lidów do lat 16, Jeśli ustalono, 
że wymagają stałej opieki;

Grupa B -r- inwalidzi grupy
II i rodziny, mające dzieci in­
walidów do lat 16 lub osoby, 
cierpiące na ciężkie formy nie­
których przewlekłych chorób,

•wciągniętych na listę, zatwier­
dzoną w  trybie ustawodawczym

- Republiki Litewskiej ; poszko­
dowani na skutek agresji 11— 13 . 
stycznia 1991 r. i późniejszych 
wydarzeń, których dodatkowe 
gwarancje socjalne są uregla-

- mentowane przez ustawę Repub­
liki Litewskieij z 18 stycznia 
1991- r. „O  dodatkowych gwa­
rancjach socjalnych osobom, 
poszkodowanym w wyniku agre­
sji 11— 13 .stycznia 1991 r. oraz

‘ późniejszych wydarzeń"; osoby, 
które ̂ uczestniczyły w  likwidacji 
skutków awarii w Czemobyl- 
skiej Siłowni Atomowej;

Grupa C —  rodziny, mające 4 
i więcej mieszkających razem 
dzieci, albo które wzięły na 
Wychowanie co najmniej dwie 
sieroty lub dzieci, które pozo­
stały bez opieki rodziców; matka 
albo ojciec (opiekunka, opiekun), 
wychowujące samotnie (bez in­
nego współmałżonka) dwoje i 
więcej dzieci;

Grupa D — zrehabilitowani 
zesłańcy i więźniowie polityczni, 
którzy do dnia przyjęcia uchwa­
ły czekają w  kolejce na otrzy­
manie mieszkania oraz byli zes­
łańcy, którzy wrócili na Litwę;

Grupa E —  młode rodziny, w 
których obaj współmałżonkowie 
mają nie więcej niż po 30 lat 
i posiadają dwoje oraz więcej ‘ 
dzieci.

Zaświadczenia stwierdzające 
stopień prawa pierwszeństwa
wydają samorządy (upoważnione 
przez nie służby).

9. Ustalić następujące przyzna­
wane z funduszów pomocy Pań­
stwa Litewskiego i samorządów 
ulgi Jiiektórym grupom osób, 
otrzymującym ulgowe kredyty:

osoby grupy A  nie płacą od­
setków za otrzymany kredyt i 
nie zwracają 20 proc. otrzyma­
nej sumy kredytu;

osoby grupy B nie płacą od­
setków za otrzymany kredyt i 
nie zwracają 10 proc. otrzyma­
nej sumy kredytu;

osoby grup G i D nie płacą 
odsetków za otrzymany kredyt.

10. Ministerstwo Finansów 
uwzględniając zasoby Funduszu 
Pomocy Państwa Litewskiego i 
ogólnego kredytu powinno co 
kwartał (a w razie potrzeby 
częściej) udokładniać kolejność 
przyznawania ulgowych kredy­
tów zgodnie z przewidzianymi 
stopniami i grupami osób.

11. Ustalić, że kredyty ulgowe 
są przyznawane:

I stopnia osobom grup A, B 
i C  -  od 2 marca 1992 r.;

I stopnia osobom grupy D^— 
nie później niż od 30 kwietnia 
1992 r.;

I stopnia osobom grupy E — 
nie później niż od 1 czerwca 
1992 r.

12. Samorządy raz na miesiąc 
(do dnia 25 każdego " miesiąca^ 
powinny przedstawić Minister­
stwu Finansów informację o tym, 
ile wydano świadectw stwierdza - 
jących prawo pierwszeństwa i 
wskazać kwoty kredytu, jaką ży­
czą potencjalni kredytobiorcy.

13. Polecić Ministerstwu Bu­
downictwa i Urbanistyki oraz 
Ministerstwu Gospodarki, aby 
wspólnie z samorządami do 1 
marca 1992 r. przygotowały pro­
gram budowy domów, miesy-kaiS 
dla osób specjalnej opieki so-

- cjalnej.
* 14. Ministerstwo Finansów 

wspólnie z Bankiem Litewskim, 
Bankiem Rolnym Litwy oraz 
Bankiem Oszczędności Litwy po­
winny do 1 marca 1992 r. przy­
gotować tryb przyznawania kre­
dytu ulgowego.

15. Zobowiązać Ministerstwo 
Budownictwa i Urbanistyki:

15.1. do sprawdzania, aby kre­
dyt był wykorzystywany zgodnie 
z przeznaczeniem, by na budo­
wach nie naruszano wymogów 
wielkości oporu cieplnego i  in­
formowano banki, które udzieli­
ły ulgowych kredytów o ustalo­
nych naruszeniach;

15.2. do , 1 
talić i  w *80 ,* i l l i M i  I I I  
ne8° . | 
wierzchni
mieszkania; 1

15.3, do je
przedstawić - a

kosztorysowe] ■

widuatnyn,.
23-621),; B

nie środków’ I
rozpoczyna | | | | | f M

_  w. Zatwierdzi H ^
h ) osóbp f f  i i  l i s  ■

c]ahleJ' “PrawnioJ. U hmOW*nl« _. do w Imo wania 
wyćh Jr

publiki f t e S p  
domach ilfHal

d a r a
(których
1992 r.). H

» r  189 z 13 maj« i®, k* 
gach przy budolie 
nych l spółdzielń 
mieszkalnych* ffiSjy 
10—43fc||% ‘ u-

18.1. dopisać w .  
po słowach „zasobo i^  H l 
wym” słowo „utworzy* 
sze słowa skreślić;

18.2. i  punkcie 4.1. I  a

i  drueie S i i  p w |
ustępu. jg| I

19. Uznać i  niewy,, . 
twierdzone pismem Minuta,,] 
Finansów, Ministerstwa 0 9  
nictwa 1 Urbanistyki ora 
ku Litewskiego z 12 
1991 r. przepisy użytkom*] 
funduszów Pomocy 
tewskiego i terenowego mm ] 
na poparcie budowy indyki 
dualnych i spółdzielczych drań 1
mieszkalnych.-1 1

Premier Republiki LitewAlej 
G. WAGN0RIUS

Osobyt specjalnej opieki socjalnej, uprawnione 
do wynajmowania na warunkach ulgowych młpwfa* 

w  domach wielomieszkaniowych, których budową 
* rozpoczęto w  1992 roku

1. Sieroty i inne dzieci pozba­
wione opieki rodziców po zakoń­
czeniu okresu ich pobytu w za­
kładzie dziecięcym lub u opie­
kuna (kuratora), jeżeli nie mogą 
zamieszkać w poprzednio posia­
danym lokalu albo jego nie 
mają.

2. Rodziny, w których są in­
walida I grupy, nie pracujący 
inwalida II grupy albo dziecko- 
inwalida do lat 16, jeżeli ustalo-

: no, że wymaga ono ciągłego do­
glądu: .

3. Rodziny, w  których są oso­
by, cierpiące na ciężkie formy 
niektórych chorób chronicznych, 
wpisanych na listę zatwierdza­
ną w ustalonym trybie przez us­

tawodawstwo Republiki Lite* 
sklej.

4: Rodziny, w których 
małżonkowie są w widm 
rytalnym (albo jeden z 
ukończył 65 lat) i w s. 
sztuczny nie pogorszyły w*1*  
ków żyda.

5. Rodziny, które wycbcwró 
4 i więcej mieszkających 
nie dzieci, albo wzięły S? ^  
chowanie cc najmniej dwie 
roty czy dzieci, które poz« 
bez opieki rodziców.

6. Matka albo ojdec 0* 
kunka, opiekun) ” samotnie 
drugiego współmałżonka) 
chowujące 2 czy więcej o

Omówiono problemy przestępczości
Na posiedzeniu rządu Repub­

liki Litewskiej 17 lutego dokład­
nie zanalizowano stan przestęp­
czości w 1991 r., omówiono nie­
zwłoczne środki zapewnienia 
praworządności oraz walki z 
rozstrzyganiem problemów prze­
stępczości.

Rząd wysłuchał w tych kwe­
stiach informacji ministra spraw 
wewnętrznych P. Waliukasa, prze­
wodniczącego Sądu Najwyższego 
M. Loszysa i zastępcę prokura­
tora generalnego Republiki l i ­
tewskiej G. Norkunasa. Skonsta­
towano. że w 1991 r. nie udało 
się zmniejszyć liczby przes­
tępstw. W  ciągu jednak dwóch- 
trzech ostatnich miesięcy zauwa­
żono pozytywne zmiany, tym­
czasem w sąsiednich republikach 
sytuacja z wykroczeniami kryml- 
nalnymi jest gorsza. Pozytywnie 
oceniono reorganizację w orga­

nach praworządności przepro­
wadzoną przez MSW, polepszy­
ła się praca śledczych.

Sporo jest kradzieży mienia 
prywatnego i społecznego, zwła­
szcza w systemie rolnictwa. 
Rolnictwu wyrządzono szkody 
wartości 600—800 min rubli. 
Sprawdzeń dokonują tu komisje 
powołane na wniosek rządu.

Na stan przestępczości wpły­
wają też siły zewnętrzne, usiłu­
jące zaszkodzić'postępowi, nor­
malizacji życia. Skutecznej wal­
ce organów praworządności z 
przestępczością przeszkadza to, że 
Rada Najwyższa zwleka z uch­
waleniem ustawy o operatywnej 
działalności i indeksacji kar, 
najniezbędniejszych poprawek 
do kodeksu karnego.

Więksźośc.i przestępców, jak 
na razie, udało się uniknąć od­
powiedzialności. Ostatnio jednak

praktycznie nie pozostało nie 
wyjaśnionych ciężkich prze­
stępstw.

Omówiono sprawę efekty­
wniejszej walki z wykrocze­
niami gospodarczymi, dopomo- 
żenia śledczym "w przygotowaniu 
materiału dla sądów. Więcej 
starań mają dołożyć pracownicy 
prokuratury. Śledczym pomagać 
będzie Departament Rewizyjny 
Ministerstwa Finansów, Instytut 
Ekspertyzy Sądowej.

Zamierza się łączyć i lepiej 
koordynować działalność wszyst­
kich ogniw porządku prawnego. 
Więcej policji ma wyjść na uli­
ce dla pracy operatywnej. Na­
leży poczynić skuteczniejsze 
kroki' w walce z naruszydelami 
ruchu drogowego. Więcej uwa­
gi poświęcić rehabilitacji wcześ­
niej sądzonych osób, dopomóc 
im w zatrudnieniu. Postanowio­
no założyć dom'opiek] i żywie­
nia zbiorowego.

Rząd zobowiązał ministerstwa

do 1 marca założyć ” * 2  
grupy rewizyjne, które *5
będą do zapobiegania wy^r, 
w przedsiębiorstwach"^
marca ukończone 
cowanie narodowego  ̂
walki z przestępczością*

W  celu rozstrzygnięcia^ 
niezwłocznych spraw |I| ^  
umacniania praworządne®0 ^  

~ śród przedstawicieli 
wyższego, prokuratury, 
stwa Sprawiedliwości* 
twa Spraw Wewnętrzny ^  
partam en tu Ceł i p|||| p 
tów utworzono tyroc®50̂  j*
misję z wicepremierem _ ,
kalniszkisem. ZoboW^^J*! 
ciągu tygodnia zg*°® 
postulaty dotyczące' CtffrP 
skuteczniejszej; pracy 
ogniw praworzadPOjgfB" rsfl 

Ponadto na P°siedẑ  *  
omówiono kwestie POP. . 
tuacji socjalnej |||||| -

Biuro informacj^E ĵJjjA
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f e s  mięt lulaj scenę nie- 
Ł Ł ń ó ą ;  Jacek Kluszew- 
f^STu itrep rener sceny 
I r t is j,  podejmuje decyzję 
^ntSlI dwóch własnych ka- 
J lu iU e ta  ulicy Jagielloń- 

l , placu Szczepańskiego, 
K21 my£lq o częściowym 

Ł  miealełnieniu się od 
JJj rtedełskich. Inauguracja 
„rt icetty następuje 1 stycz- 

1799 roku. Mimo burzli- 
li dziejów, scena ta będzie 

me przyciągać aktorów na- 
gfcrych, to znaczy takich, któ- 

chcą tu prowadzić teatr pół­
stały. Zawodowy I publicz- 

I  Aistriacki Kraków nie jest 
jjfajit zbyt przychylny polskim 
pitowieniom. Dopiero w
UW roku' Kluszewski emu udaje 
a; wytargować od zwierzchni­
ka zgodę na organizowanie 
poynajmniej jednego w tygod- 
ń spektaklu polskiego, 
ftud 40-Ietnia antrepryza 

Dnowddego kończy się w
®0 roku. Odchodząc proponuje 
a iwojemu następcy tak wysoką 

wynajmu budynku teatral­
n i fe tai wybiera adaptację 
Uczynnego kościoła przy ulicy 
f*. Jana. Właśnie wtedy opus- 
Jjraly budynek przy placu 
^pańikiego zaczęto nazywać 
” 2° teatrem. Z czasem nazwa 

i przyjęta formę 
&  Jeatr Stary".
.j, PS roku Rzeczypospolitej 
IS ® ®  Udaje się wykupić 

"*<***> teatru?* na 
y jS  1 Powiększyć go o są- 

lumiennicę (Fstrei- 
głębiono scenę i za- 

J ^ ffi»«ętniiej architekturze 
JTO renesansu florenc- 

SE i“ odno', t°nv teatr ot- 
'8H. .7’ ? 01* 1M3 roku.
» < * " « "  ‘ « i -
l wydarzenia 1846
Mi Knkm^J ,uaa*1 w Rew°- 
^ i»k" r “ |el aresztowano 

1  wyniku 
h h J J *  1 Ponownego za- 
<Sa iZ™* f™ z Austriaków, 
""Uzęłtoiu jjf**  całkowitemu 

wszystko zes. 
■<* lednak nader zna- 
H iB ^ W ę c ia  — wvsta

ma Mickiewicza (1848) i dokonu­
je pierwszej na scenach polskich 
realizacji dramatu Juliusza Sło­
wackiego — „Mazepa" (1851), 
W  latach 1853—65 działają na 
scenie przy ulicy Jagiellońskiej 
aktorzy austriaccy. Jest to czas 

'  najsilniejszej germanizacji Kra­
kowa. Teatr polski trwa jednak 
zarówno dzięki pasji artystów 
i przychylności widzów/' jak 'i 
zręcznym zabiegom kolejnych 
antreprenerów. Powstanie Stycz­
niowe 1863 roku i związane z 
nim represje prowadzą do całko­
witego rozkładu teatru.

Austria z monarchii absolutnej 
staje się dualistyczną monarchią 
konstytucyjną (Austro-Węgry). 
Galicja uzyskuje autonomię, ję­
zyk polski uznano językiem na­
rodowym, nauce i kulturze przy­
wrócono wiele swobód. Do suk­
cesu odradzającego się teatru 
przyczynia się przede wszystkim 
Stanisław Kożmian, tworzy on 
scenę porównywalną z teatrami 
europejskimi.

W  październiku 1893 otwiera 
swe podwoje Teatr Miejski przy 
placu iw. Ducha. „Stary” jednak 
istnieje dalej. Po przebudowie 
miasto przeznacza go na miejsce 
koncertów i redut.

ZMAGANIE SIĘ Z 
PRZESTRZENIĄ

Swoją „drugą młodość" Teatr 
Stary" przeżywa po wyzwoleniu 
(styczeń 1945) Krakowa. Jego 
kierownikiem zostaje Jerzy Ro- 
nard Bujański.

Bujański... W  niejednym pol­
skim domu w Wilnie można dziś 
znaleźć jego piękną książkę o 
naszym mieście... Wtedy, w 1945 
roku wyreżyserował „Cyda". 
Pierre'a Corneille'a w scenogra­
fii Tadeusza Kantora. t.Cyd" był 
wystawiany na dziedzińcu Bib­
lioteki Jagiellońskiej przy ul. 
św. Anny. „Kiedy zaczyna się 
przedstawienie „Cyda" na podwo- 
rcu Ł Biblioteki Jagiellońskiej — 
jest jeszcze jasno i nad głowa­
mi widzów przelatują ze skwi­
rem jaskółki. Podwórze, zastavrio- 
ne gęsto krzesłami, tworzy pięk­
ną teatralną salę — sufitem jest 
niebo, zmieniające powoli barwy, 
od jasnego błękitu, poprzez fio­
let aż do ciemnego granatu. 
Światło reflektorów odbija się 
na bluszczu oplatającym krużga­
nki. Jest w tym piękno i sło­
dycz Krakowa, ta atmosfera jak­
by włoskich miast, którą nauczy­
li się cenić przybysze z innych 
bardziej gorzkich i trudnych o- 
kolic Polski". To mówi Czesław 
Miłosz, a przecież gdzieś, jakby 
z zaświatów wtóruje mu... Wys­
piański ze swoim „widzeniem 
sceny” .

„Dziady"... Słynne na tej sce­
nie „Dziady” w reżyserii Kon­
rada Swinarskiego. „Swinarski 
wystawił „Dziady” nie na sce­
nie, nie w teatrze, ale w budyn­

ku, który nazywa się Teatr Sta­
ry i mieści się przy placu Szcze­
pańskiego w Krakowie (...) Wziął 
plan Starego Teatru i wyryso­
wał na nim ciąg akcji „Dziadów" 
— od hollu, poprzez schody 1 
foyer, przez widownię i scenę, 
i z powrotem — do szatni, gdzie 
widzowie schodzą, za aktorami, 
którzy z reżyserem na końcu, 
wysuwają się długim korowodem 
za kulisy” (Jan Kłossowicz). I 

znów Wyspiański („Wyzwolenie") 
się kłania...

Przestrzeń. Jak ją pokonać? 
„On przecież (mówi Krystian 
Lupa o Konradzie Swinarskim) 
oczekiwał, że wyłoni się mu coś 
całkiem nowego, coś, co pozwo­
li mu dokonać syntezy (,..) on i 
na próbach, i na zajęciach do­
tyczących „Hamleta" na coś cze­
kał, co wciąż nie nadchodziło, że 
w tej pracy nad „Hamletem" 
był w jakiejś diabelnie trudnej' 
sytuacji, jeśli chodzi o proces 
twórczy. Wydawało mi się, że 
tym „Hamletem" on miał szansę 
dojść do uniwersalizacji proble­
mów, które pojawiły się wcześ­
niej w „Dziadach", w „Wyzwo­
leniu", że chciał nim dopełnić 
obraz jakiegoś procesu świado­
mości czy tragedii świadomości. 
1, utożsamiając się z Hamletem, 
zamknąć jak gdyby ten swój 
cykl, (...) te jego pomysły wszerz, 
poza teatr. Mnożyły się mu po­
mysły wszerz, bo wciąż nie miał 
jak gdyby tego „w głąb", na co 
czekał coraz bardziej napięty 
(...) nawet sceny, które wydawa­
ły się już zamknięte, wciąż go 
nie zadowalały, złościły nawet, 
że są już zamknięte". To mówi 
Swinarski w roku 1975. W  dwa 
lata później z tą samą udręką 
będzie się zmagał Andrzej Waj­
da. Z tym, że będzie szukał in­
nego rozwiązania — to, co się 
„dzieje na scenie, w  teatrze" prze­
niesie na próby, powie wtedy:

—  W  moim przekonaniu teatr 
poszukujący dziś nowych form, 
coraz innych relacji między 
przedstawiającymi i widzami, mu­
si zadać sobie pytanie, czym 
właściwie są próby i czy one 
właśnie nie mogą stać się nieza­
leżnym widowiskiem. \

Tak się zrodził pomysł 27 prób 
„Idioty” Dostojewskiego, „pró­
by” z udziałem widowni. Wajda, 
jako reżyser także filmowy ope­
rował tu czasem swoistą „kame­
rą” :

— W  czasie prób przybliża­
łem się kilkakrotnie z moim re­
żyserskim stolikiem do aktorów. 
Tym sposobem znalazłem opty­
malną odległość, z jakiej przy­
szła widownia powinna przyg­
lądać się akcji.

W  1982 r. Andrzej Wajda 
swego „Hamleta” zagrał na Wa­
welu. (Z „Hamletem” Wajda ' 
zmierzył się czterokrotnie).

Htibner, Swinarski, Jarocki,

Zamków, Lupa, Wajda, Grzego­
rzewski...

„Wesele" w reżyserii Jerzego 
Grzegorzewskiego — także — z 
próbą „wyjścia" na zewnątrz". 
(„Ostatnia scena „Wesela" w 
Teatrze Starym. Gospodarz sie­
dzi w fotelu, koło niego Czepiec 
z kosą osadzoną na sztorc. Po­
eta i Dziennikarz schodzą na 
widownię, odsłaniają kotary, za 
którymi znajdują się okna wy­
chodzące na ulicę. Na salę wpa­
da blask reflektorów ustawio­
nych na zewnątrz teatru. Czeka­
ją, nasłuchują tętentu Wernyho­
ry... (Janusz Płoński).

Zabudowanie przestrzeni...
, Chyba jednak w dziejach no­

woczesnego teatru Wyspiańskie­
mu wypadnie przyznać pierw­
szeństwo zastosowania pomysłu 
całkowitego obnażania sceny.

WILEŃSKIE „WESELE”
Z RUSZCZYCOWYM 

PYTAJNIKIEM
„Wyzwolenie". Grywano je 

często, ale sensacją artystyczną 
stało się dopiero „Wyzwolenie" 
wileńskie w 1925 r. przygotowa­
ne przez zespół Reduty. Była to 
inscenizacja i reżyseria słynnego 
Juliusza Osterwy, onże — wys­
tąpił wtedy w roił Konrada. „I 
oto w inscenizacji Osterwy Mas­
ki znów wyszły z mroków i 
przybrały postaci zwykłych ludzi, 
tak samo cała dyskusja Konrada 
ze społeczeństwem nabrała real­
ności. (T. Żeleński Boy). Ano 
przenieśmy się „razem z Wys­
piańskim" do Wilna, do okresu 
międzywojennego, w którym og­
romną rolę w ówczesnym teatrze 
odegrał Ferdynand Ruszczyc. Po 
wojnie jako profesor Wydziału 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu 
Wileńskiego inscenizuje na ot­
warcie tego Uniwersytetu w 
1919 roku wieczór obrazów „sta­
piających w jedno, przeszłość z 
teraźniejszością". Te insceniza­
cje — to przede wszystkim frag­
menty (nie dokończonego) „Zyg­
munta Augusta", „Legionu" Wy­
spiańskiego, 'opracowuje scenog­
rafię do „Cyda” według Wys­
piańskiego oraz do „Nocy listo­
padowej". Ruszczyc Wyspiańs­
kiego uwielbiał.

„Wesele"... Kiedy po raz pier­
wszy Ruszczyc zobaczył je i usły­
szał w Krakowie, zapisał w swo­
ich notatkach: „Wracam z „We­
sela", coś stęka we mnie i jęczy.

Studium dla nauczyciela klas początkowych
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W  ramach doskonalenia nau­
czycieli nauczania początkowego 
w klasach polskich na Litwie Mi­
nisterstwo Kultury i Oświaty RL 
oraz Ministerstwo Edukacji Na­
rodowej zorganizowały Studium 
Podyplomowe pt. „Wychowanie 
językowe". Studium będzie rea­
lizowane w ciągu 5 zjazdów nau­
czycielskich od marca do czer­
wca br. Przewidziane są nastę­
pujące tematy:

L Lingwistyka stosowana, lo­
gopedia
li Fonetyka, ortofonia, dlalekto- 
logia
2. Wady wymowy, trudności w 
czytaniu i pisaniu

3. Kształcenie sprawności języ­
kowych
4. Kultura języka polskiego 

IL (Nauka o literaturze
1. Analiza 1 interpretacja tekstu 
literackiego
2. Współczesna literatura pols­
ka, literatura dziecięca
3. Kształtowanie repertuaru poe­
tyckiego konkursów recytators­
kich

UL Blok teatralny 
1. Warsztat pracy instruktora kul­
tury żywego słowa.

IV. Problemy współczesnej kul­
tury polskiej

V. Techniki Integracyjne 1 re­
laksacyjne

C ze k i in  w e s ty  c y j n e -t  w  o j ą  szansą
Wiele znaków zapytania mają | 

ludzie w związku z prywatyzacją, 
wykorzystaniem czeków Inwesty­
cyjnych (tzw. „zielonych książe­
czek"). Otóż, by choć na niektó­
re z nich pomóc ludziom znaleźć 
odpowiedź, zarząd miejski ZPL 
m. ‘Wilna postanowił zorganizo­
wać spotkanie ze specjalistą od

tych spraw, panem A. Rlmkusem. 
Spotkanie (w Języku rosyjskim), 
na które zapraszani są prezesi kół 
oraz wszyscy, ciekawi porusza­
nych spraw, odbędzie się 24 lu­
tego o godz. 18 w sali lektorium 
„Wiedza" (ul. Wileńska 22).

Inf. wl.

Przewidziane są wykłady, za­
jęcia praktyczne, konwersatoria 
—- ogółem 130 godzin. Zjazdy 
nauczycielskie mają się odbywać 
w piątki, soboty i niedziele w 
następujących terminach: I —  28, 
29 lutego i 1 marca, n — 3, 4, 
5 kwietnia, HI — 1, 2, 3 maja, 
IV  — 22, 23, 24 maja, V  — 5, 
6, 7 czerwca.

W  związku z tyni, iż cena bi­
letów kolejowych będzie w tym 
roku powodować ograniczenie 
kursów w Polsce, sądzimy, iż 
nauczyciele klas początkowych z 
wdzięcznością przyjmą cenną ini­
cjatywę polskich naukowców i 
skorzystają z tej możliwości do­
skonalenia swego warsztatu za­
wodowego w Wilnie. Zaznacza­
my też, że kurs może być przy­
datny również wychowawcom 
przedszkolnym.

Zajęcia będą się odbywały w 
Wileńskim Instytucie Doskonale­
nia Pracowników Oświaty (Bał- 
tupie, Didlauklo 82). Pierwszy 
wykład ma się odbyć 28 lutego 
o godz. 16. O ile zajdą jakieś 
zmiany, poinformujemy dodatko­
wo- Inf. wl.

Nie chciałem z nikim mówić, ni- 
kogo widzieć. Nie poszedłem ni­
gdzie na kblaęję (...). Mógłbym 
teraz przeczytać artykuł Potoc­
kiego o Wyspiańskim, ale nara- 
zie nie chcę żadnej analizy. Roi 
mi się w głowie od widzianych 
scen, od słów jakiem słyszał. 
11-a godzina. Z wieży mariackiej 
brzmi hejnał, a jednocześnie sły­
szę jeszcze słowa Chochoła j wi­
dzę ten bajecznie skomponowa­
ny ostatni akt” .

Jerzy Jankowski stwierdził w 
roku 1914, że Ruszczyc insceni­
zował w Wilnie „Wesele" zali­
czając scenografię do dramatu 
Wyspiańskiego do naj wybitniej 
szych dzieł artysty (obok „Lilii 
Wenedy" i „Warszawianki").

Niestety, żadne ślady tej in­
scenizacji nie zachowały się. 
Według wszelkich prawdopodob­
nych hipotez Ruszczyc mógł je 
projektować do głośnej premie 
ry wileńskiej „Wesela" w 1907 
roku, albo do któregoś z póź­
niejszych wznowień tego drama­
tu.

No a dzisiaj — 21 lutego 1992 
;— na scenie Wileńskiego Teat­
ru Dramatycznego drugi dzień 
„Wesela" w reżyserii Andrzeja 
Wajdy. Wczoraj — nagrodzono 
je serdecznymi brawami. Akto­
rów — wiązankami wileńskich 
„zimowych a przecież ciepłych" 
kwiatów.

Wśród uśmiechniętych twarzy 
widzę twarz Poety. To znakomi­
ty aktor Teatru Starego Jerzy 
Trela. Te wspaniałe symbole... 
Wiązankę kwiatów wręcza mu 
Wileński Polski Zespół Teatral­
ny przy Klubie Pracowników 
Medycyny. Trupa aktorów ama­
torskich tego teatru z Jerzym 
Trelą spotykała się niejednokro­
tnie w Krakowie. Teraz — w 
Wilnie. Dwa lata temu w Krako­
wie, kiedy wilnianie pokazali tam 
swoje „Dziady" — a na ekranie 
krakowskiej TV  spotkało się wte­
dy dwóch aktorów w roli Mickie­
wiczowskiego Konrada. Każdy 
z nich wygłosił „swój“  słynny 
monolog — Wielką Improwiza­
cję. To był piękny gest wiel­
kiego aktora polskiego, który 
stanął obok... skromnego „wil- 
niuka” . A  teraz — kwiaty..r 
Rzekłbyś przyniesione stamtąd, 
z krakowskiej „Apoteozy” dla 
Wieszcza, albo z czwartej pre­
miery „Wesela" w Krakowie...

Dziękujemy ' Wam, Kochani I 
Wszystkim — z Teatru Starego!

Alwlda ROLSKA 
NA ZDJĘCIU: Kraków. Teatr 

Stary z dobudowanymi schodami 
przeciwpożarowymi 1882 r.

Już tOO midi kilowatogodzin 
w Ignalinie

Ze Snieczkusa informują, że 
liczniki Ignalińskiej Siłowni A- 
tomowej 18 lutego odnotowały, 
iż wyprodukowano tu sto miliar­
dów kilowatogodzin. Litwa na 
własne potrzeby rocznie zużywa 
około 18 mld kilowatogodzin.

Obecnie całość energii wypro- 
dokuwanej w Siłowni Ignalińskiej 
stanowi własność państwowego 
systemu energetycznego Litwy. 
Nie wykorzystany przez republi­
kę jej nadmiar eksportuje się do 
krajów ościennych.

Pracownicy elektrowni w dal­
szym ciągu poszukują sposobów 
doskonalenia pracy. Wspólnie z 
naukowcami szwedzkimi pracow­
nicy Barsebeckiej i Ignalińskiej 
Siłowni Atomowych przystąpili 
do zrealizowania projektu „Bar- 
selińa”. Ma on qa celu wdroże­
nie środków zwiększających bez­
pieczeństwo siłowni. (Bi t a i
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Ogófnolitewski Festiwal Spektakli Komediowych

Z e s p ó ł  „M  
jedyny—polski

e d y k ó w “ -  
i jedyny—z Wilna

D iii rozpoczyna się Ogólnolltewski Festiwal Spektakli Kome­
diowych, biorą w nim odział najlepsze teatry amatonkle Litwy z 
różnych miast 1 miasteczek. W  tej barwnej mozaice ze wszy* 
stklch regionów Republiki litewskie!, teatrów, które wygrały 
uprzednio konkurs w tym uczestnictwie —  się takłf. w i­
leński Polski Zespół Teatralny przy Klubie Pracowników Medy­
cyny. Jedyny w  tym gronie zespół polski 1 Jedyny reprezentant 
miasta Wilna. Co 1 gdzie Zespół będzie prezentował?

O  tym rozmawiam z kierownikiem artystycznym, panią LIII Ją 
KEJZDL

• — Gospodarzem Festiwalu są 
Troki, tamtejszy Pałac Kultury. 
To — jego — że tak powiem, 
scena główna. Bo równolegle 
spektakle będą grane także w 
innych ośrodkach kultury — w 
Landwarowie 1 FołuknL Uroczy- 
ste zakończenie Festiwalu odbę­
dzie się w Trokach.

— Będziecie tam mieli liczny 
odsetek takie polskiego wklza. 
Warto zatem poinformować na­
szych Czytelników — co gracie, 
gdzie i o której.

—  Jest to farsa współczesnego 
dramatopisarza litewskiego Re? 
gimantasa Kaszkauskasa „Taje­
mnica motelu „Wulkan". Ten 
motel znajduje się na jednej z 
wileńskich ulic. Wszystkiego w 
tej farsie jest — i „Wilno pod 
niemiecką bombą", i Wilno dzi­
siejsze uprawiające intensywnie 
biznes. Ze wszystkich bohaterów 
dwie bohaterki są najważniejsze, 
to — Agata Christianowa (aluzje 
do znanej pisarki) i Dunia Samo- 
cwiet, W  sumie — dużo śmie­
chu* zabawy.

No, a gdzie gramy? 21 lute­
go w Landwarowie, w tamtej­
szym ośrodku kultury, o godzi­
nie 20. Jutro — w Połukni, w 
miejscowym DK — o godzinie 
16. Natomiast w niedzielę, 23 
lutego o godzinie 16 w Trokach 
— w Pałacu Kultury. Tam już 
późnym wieczorem spotkają się 
wszyscy uczestnicy Festiwalu, 
to znaczy wszystkie teatry bk>-

DWA LUDOWE ŚRODKI 
NA  WYTRZEŹWIENIE

A. Wlać od pięciu do sześciu 
kropli amoniaku na szklankę zi­
mnej wody i wypić.

B. Szybko 1 mocno natrzeć u- 
szy pijanego dłońmi. Przypływ 
krwi do głowy po chwili przy­
wróci mu pełną świadomość i pi­
jany będzie nawet w stanie po­
wiedzieć swój adres. Ten środek 
stosowano w karczmach w Baku. 
Wielu podziwiało tak szybki, ła­
twy i nieszkodliwy środek na 
wytrzeźwienie.

rące w nim udział.
— Konkurencja zatem poważ­

na. Trema — chyba nieuniknio­
na?

— To trudno powiedzieć. Na 
razie nie zdążyliśmy jeszcze 
ochłonąć po obejrzeniu wczo­
rajszego „Wesela", które przy­
wiózł do Wilna Stary Teatr. 
Moc przeżyć, moc wzruszeń. Ąaz 
jeszcze serdeczną myślą wybie­
gliśmy do Krakowa, gdzie n*s 
niedawno tak wspaniale przyję­
to. No, a teraz TrokL Czy się 
obawiamy konkurencji? Trudno, 
ktoś zawsze na takich imprezach 
bywa lepszy, ktoś. gorszy. Waż­
ne jest już same uczestnictwo, 
możliwość spotkania, poobco- 
wania z ludźmi, z którymi nas 
wiąże wspólna pasja, —  zrobie­
nia czegoś dla widza. No, oczy­
wiście —  miewa się czasem z 
tego także satysfakcje osobiste, 
jeżeli coś na scenie się udaje.
— Jak to tak? —  pytają lu­
dzie —  grali „Dziady", grali 
Miłosza — rzeczy piekielnie po­
ważne, może i przerastające mo­
żliwości, a tu raptem... komedia.

—  Ano, bo to „już siedzi" w 
polskiej naturze. Jak w tym 
wierszyku: „z jednej strony — 
śmiech szalony, z drugiej strony 
■— gorzka łza...4*.

—  „Z  jednej strony — bić le­
giony, z drugiej strony — przy 
nich stać...".

—  O właśnie. Zapraszamy 
wszystkich miłośników sceny w 
Landwarowie, Połukni i Trokach
— tym razem pośmiać się z na­
mi, odpocząć.

Rozmawiała 
A. Antonina BAJOR

NA ZDJĘCIU: „Tajemnica mo­
tela „Wnlkan" w  reżyserii Lillji 
Kejzik.

Fot Daniel Jezulewlcz

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 21 LUTEGO 

LTY-l

7.45 — Na dzień dobry. 8.10 
—- Pod własnym dachem. 9.10
— TV  Zgadywanka. 9.55 — Pro­
gram rozrywkowy. 10.30 —  Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie. 17.50
— Wiadomości. 18.10 — Studio 
polskie. 18.20 — Telekaruzela. 
18.55 — Przy okrągłym stole. 19.55
—  Nasz elementarz. 20.00 — Do­
branocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Koncert.
21.15 — Film fab. „Monopol". 
Ode. 15. 22.05 — Labirynt. 23.00 
—- Zimowe Igrzyska Olimpijskie.
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 — Labirynt

Warszawa 

11.00 — ,3111 Cosby Show" 
(osL) —  serial prod. USA. 12.50
—  Wiadomości. 13.00—17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Studio 7 proponuje. 17.15 —  Dla 
najmłodszych: „Ciuchcia". 18.05
— Język angielski dla dzieci.
18.15 —  Teleezpress. 18.35 — ’ 
Prawo prawa. 18.45 Tele- 
audio-video. 19.10 —  „Bill Cos­
by Show" (ost.) —  serial prod. 
USA. 19.35 —  „Raport". 20.00
—  (rReflex" — program publi­
cystyczny. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.05 — 
„Szpieg doskonały" (6) —  serial 
prod. ang. 22.05 — „Polskie 
ZOO". 22.20 —  Zespół „Zapis" 
przedstawia. 23.00 —  Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie (łyżwy fi­
gurowe -r- solistki, hokej). 1.00
— Poezja na dobranoc 1.05 — 
„Noc z gwiazdami" —  program 
rozrywkowy ze Szczecina.

Moskwa I 

5.00 •— Poranek. 735 —  Kres­
kówka. 7.50 —  ...do lat 16 i wię­
cej. 8.40 —  Film fab. „Oficer z 
różą". 10.25 —  Koncert. 10.55
— XVI Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie. Narciarstwo. ,13.30 —-N o ­
tes. 13.35 —\ Brydż. 14.00 — 
Wiadomości. 14.20 —  Film-spek­
takl „Szosa Wołokołamska". 
16.05 —  Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie. (Bobsleje). 16.40 —  Pro­
gram literacki dla starszoklasis- 
tów. 17.00 —  Wiadomości. 17.20
— Międynarodowy telemaraton. 
Żołnierze XX wieku przeciwko 
wojnie. 17.35 —  Człowiek i pra­
wo. 18.15 —  Premiera TV  seria­
lu „Moja rodzina i inne zwierzę­
ta". Ode. 7. 18.50 —  WID prze­
dstawia: „Pole cudów". 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 
20.35 —  WID przedstawia. 21.50
— Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 
Podczas przerwy o 22.30 — W ia­
domości. 0.30 —  „Gwiazda po­
ranna" w nocnym eterze.

TV  Rosji

7.00 — Wieści.-Czas. Ludzie in­
teresu. 8.20 —  Język angielski. 
8.50 —  W  wolnym czasie. 9.05
— Film dok. 9.25 — Dziennik 
Olimpiady. 10.00 —  Język angiel­
ski. 10.30 —  K-2 przedstawia.
11.30 —  Mecenasi rosyjscy. 
1130 —  Romanse do wierszy

S k u t k i  r e w i z j i
19 lutego br, funkcjonariusze 

bezpieczeństwa państwowego . i 
policji w toku badań eksplozji i 
pożaru w Paneweżysie oraz nie­
legalnego handlu bronią przepro­
wadzili rewizję w mieszkaniu do­
wódcy garnizonu paneweżyskiego 
sił zbrojnych W NP majora N. Ki- 
jenkL W  jej toku znaleziono 
broń, amunicję i  granaty. Major 
N. Kijenko został zatrzymany.

Tego samego dnia jednak 
miejskiemu komisariatowi policji 
w  Paneweżysie generał Koleśni- 
kow, dowódca dywizji lotniczej

zagroził użyciem siły, o ile are­
sztowany N. Kijenko nie zosta­
nie zwolniony do godz. 17.

Wicepremier Z. Waiszwila o 
tym wszystkim. niezwłocznie po­
informował kierownictwo Sztabu 
Sił Zbrojnych WNP oraz wice­
premiera Federacji Rosyjskiej S. 
Szachraja. S. Szach raj i zastęp­
ca szefa sztabu generalnego R. 
Graczow zapewnili, że przemoc 
nie zostanie użyta, a na Litwę 
natychmiast wyśle się prawomo­
cnych przedstawicieli Rosji.
Biuro Informacji rządu—ELTA

Anny Achmatowej. 12.45 —
Sprawa chłopska. 13.00 — Wie­
ści. 15.00 — Program art. publ.
„Krawędzie". 16.15 —  Wyznanie 
miłości. 16.30 —  Przedsiębior­
czość i tradycje. 16.45 — TINKO.
17.00 — Teleeko. 17.30 — Pro­
szę o głos. 17.45 — Wersja.
18.00 —■ Wyspy waśni. Spojrze­
nie z Japonii. 18.30 — Film dok.
18.40 — W  wolnym czasie. 18.55
— Reklama. Wieści. Święto co 
dzień. 19.30 — Premiera TV se­
rialu „Santa Barbara". Ode. 26.
20.20 — Na sesji RN Federacji 
Rosyjskiej. 20.50 — Dziennik 
Olimpiady. 21.20 — Zimowe Ig­
rzyska Olimpijskie. (Łyżwiarstwo 
figurowe). 21.55 — Reklama.
Wieści. Prognoza astrologiczna 
na jutro. 22.20 — Łyżwiarstwo 
figurowe.

SOBOTA, 22 LUTEGO 
LTV-i

9.00 — Wiadomości. 9.15 —
Program dla dziecL 10.15 —  Zie­
mia Kłajpedzka. 11.15 —  Panora­
ma tygodnia. 11.30 —  Zgoda.
12.30 — Program biało niski.
12.50 —  Uczymy się litewskie­
go. 13.05 —  Szkoła i społeczeń­
stwo. 13.25 — Film fab. dla dzie­
ci. 14.40 — Sport. 15.40 — Zło­
ta kolekcja. 17.55 —  Wiadomoś­
ci. 18.05 — Świat i Litwa. 18.50
— Film dok. 20.00 — Dobrano­
cka. 20.25 — Reklama. 20.30 —
Panorama. 21.00 —? Pod włas­
nym dacnem. 22.00 — Wideo- 
spektakl. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Cd. wideo- 
spektaklu.

LTV-2

10.10 — Przegląd krajowy. ----------
10.40 — Film fab. dla dzieci n
„Dzielna czarownica", 12.20 —  *  O P O u f l
Koncert życzeń. 13.20 —  Litew- ®
ska rewia. 13.50 — Kalendarz.

Warszawa

* Piątek (21jn j«*  & .

•; Znak Zodiaku -  .
Rob^ r .

* Wschód Sio&ca _  71,
^  ^  ‘ l 35godz. 04 min, *'

8.30 — Program dnia. 8.35 — 
„Wieści*. 9.00 —  „Rynek — 
Agro". 9.30 —  „Na zdrowie" —  
program rekreacyjny. 9.50 — 
Wiadomości poranne. 10.00 — 
„Ziarno “ —  program redakcji 
katolickiej dla dzieci i rodziców. 
10.25 — „5— 10— 15". 11.00 — 
Język angielski dla dzieci. 11.05
—  „Wojownicze żółwie Nin ja "
—  serial prod. USA. 11.30 — 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
(bobslej e-czwórki, slalom spe­
cjalny mężczyzn). 13.00 — Kon­
cert życzeń. 13.30 — Wędrówki 
dalekie i bliskie. 14.00 — „Świą­
tynie przyrody" —  film przyrod­
niczy prod. franc. 14.25 —  Walt 
Disney przedstawia. 15.45 —  Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie (łyż­
wy figurowe —  pokazy mi­
strzów, konkurencje poranne). 
18.15 —  Teleezpress. 18.35 — 
„Z kamerą wśród zwierzaj". 
18.55 —  Magazyn sztuk wizual­
nych. —  „Oko". 19.15 — „An­
gielska limuzyna" (5) —  serial 
prod. franc. 20.15 —  Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
„Polskie ZOO“ . 21.20 — „Zmień 
kapelusz" 4- film fab. prod. 
USA. 23.00 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie (hokej, łyżwy szyb­
kie). 1.05 —  „Wyzwanie" —  
film fab. prod. USA,

Moskwa I  

6.30 — Sobotni porpnek czło- 
* wieka interesu. 7.35 —  Kresków­
ki. 8.05 —  TV  film dok. 8.35

OGŁOSZENIA ROŻNE

SPRZEDAJE SIĘ nowy KamAZ 
53212. Kopię dźwig samochodo­
wy lub wymienię na KamAZ.

Zwracać aię: Wilno,* teL
67-56-54. . ♦ • ■

SPRZEDAM hurtem kanistry 
20 I, bagażniki samochodowe,
przyczepę traktorową.

Zwracać aię: Wilno, teL
26-71-1L

Lttewika Służba Hydrom^ 
rologiczna przewiduje na 211
tego zachmurzenie z 
nłami, bez opadów. Wiatr pótrŁ 
cno-wschodni, »laby. Taapmfc 
ra 4—6 stopni mrozu.

W  ciągu następnych ih&t 
dni lokalne opady faiejn ta. 
peratuia w nocy 3-8, miejn* 
do — 13, w dzień 0—5 Ita* 
mrozu.

Kronika ekologiczna. 8.50 -  
Centrum. 930 — Poramy ppj. 
ram muzyczny. 10.00 — dfcg,
11.00 — Zimowe Igrzyska 03b- 
pijskie. (Narciarstwo, •łyżwiant- 
wo figurowe. Bobsleje). 15,00 -  
Festiwal piosenki tołoienbej. 
16.45 —  Premiera serialu animo­
wanego „Pszczółka Maje". 17.10

v Film fab. „Mimłno". 18.45 -  
Koncert. 19.35 — Dobranocki
20.00 —  Program informscyjny 
2035 — Film fab. „Wabank-1"

22.01 — Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie. (Hokej). Podczas przerwy-  
Wiadomości. 030 — TV ffla 
fab.

J | T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 — Źród­
ło. 7.40 —  Antrakt nnnycmy. 
8.00 — Przegląd kocykówti
NBA. 830 —  Film do k. MO -  
Pielgrzym. 9.25 — 
Olimpiady. 10.00 — Wideoku* 
„Plus jedenaście". 12.00 — 
gram konkursowy. 13.00 —W* 
ścL 13.20 — M.-TnisŁ 13i0 -  
Mohikanie petersburscy. 1430 -  
Kreskówka. 15.00 — Zimowe If 
rżyska Olimpijskie. (Narcis^ 
alpejskie. Łyżwiarstwo 
we. Występy popisowe). 18J0 -  
Informator parlamentarny R®1 
1&45 —  Film dok. 18.55 
klama. 19.00 — WieścL IMjT 
Święto co dzień. 19J0 
mi era TV  serialu „Santa BM*1*' 
ra**. Ode. 27. 2030 -  
Olimpiady. 21.00 -  
Donahue. 21.55 -  
22.00 — Wieści. Progno* 
logiczna na jutro. Rekla®4- 
— Zimowe Igrzyska

KURIER
W ileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67218 
Cena 70 kop. (9 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zł.
Zam. 605
Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spanda".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49, sekre­
tariat 42-79-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny -7- 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, szkolni­
ctwa 1 młodzieży — > 42-79-73, 42-69-86, żyda politycznego __
42-79-66, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktual­
ności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji —  42-79-56, lite­
ratury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu — 42-90-63, lis­
tów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny —  42-72-70, fo- 
tokorespondend .— 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 42-72-71.

Redaktor Zbigniew BA1CEWK3^

Usługi XERO oraz Muro 0& *** 1 
reklamy — ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 W 
pracy. TeL: 62-66-ML

PILNE ogłoszenia są prryjn*oW*Ilf. 
redakcji, aL Lalswes 99, 12 ^
kój nr 1212, teL 42-69-63. i


